
Plenum ZG Związku 
Zawodowego MetalowcówWczoraj rozpoczęły się w Warszawie dwudniowe obrady plenum Zarządu Głównego Związku Zawodowego Meta­lowców z udziałem członka Biura Politycznego KC PZPR, przewodniczącego CRZZ Wła­

dysława Kruczka. Plenum po­święcone jest aktualnym zada­niom związku. (PAP)
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Powstał Obywatelski Komitet
Odbudowy Zamku Warszawskiego

Wręczenie nagród 
przewodniczącego 

KN i T

Brygada dobrej jakości

W historycznej scenerii Pałacu Łazienkowskiego w War­
szawie odbyło się wieczorem 26 bm. inauguracyjne posie­
dzenie Obywatelskiego Komitetu Odbudowy Zamku Królew­
skiego w Warszawie.Komitet, w skład. którego wchodzi 56 osób reprezentan­tów wszystkich środowisk sto­licy — naukowców, robotni­ków, artystów, działaczy spo­łecznych i politycznych, woj­skowych, duchownych, nauczy cieli i młodzieży — wystosował apel do wszystkich Polaków w kraju i na obczyźnie, w któ rym zwraca się o pomoc i współudział w wielkim dziele odbudowy Zamku Królewskie­go w Warszawie — symbolu niepodległości i państwowości polskiej, trwałości i dumy na­rodu polskiego.Uroczystość otworzył dyrek­tor Muzeum Narodowego w Warszawie — prof. S. Lorentz, który zaproponował kandyda­turę zastępcy członka Biura Politycznego KC, I sekretarza KW PZPR Józefa Kępy na

przewodniczącego Prezydium Obywatelskiego Komitetu Od­budowy Zamku Królewskiego w Warszawie.

stkich Polaków w kraju i na obczyźnie.Pierwsze powstałe już samo rzutnie inicjatywy — deklaro­wanie własnej pracy i wkła-dów pieniężnych stanowią
Wszyscy zgodnie Polacy

Komunikat
OBYWATELSKIEGO KOMITETU 

ODBUDOWY ZAMKU
KRÓLEWSKIEGO W WARSZAWIE

Obywatelski Komitet .Odbudowy 
Zamku Królewskiego w Warsza­
wie uprzejmie komunikuje, że 
siedziba komitetu znajduje sie na
terenie zespołu zamkowego 
Placu Zamkowym 10.

We wszystkich sprawach 
zanych z budowa zamku a 
z ofertami prac społecznych

przy

zwią- 
takżp 
i do­

browolnych składek na fundusz 
budowy kontaktować sie należy 
z biurem Komitetu pod wyżej po­
danym adresem i telefonem 31-17-43 
codziennie w godz. 9—17.

Korespondencje należy kierować 
pod adresem: Obywatelski Komitet 
Odbudowy Zamku Królewskiego 
Plac Zamkowy 10, konto: I Oddział

w kraju i Polacy rozproszeni po świecie pragniemy podnieść z gruzów zniszczoną przez wro ga wielką historyczną pamiąt­kę, która symbolizuje ciągłość naszych dziejów i jedności naro du — podkreślił m. in. J. Kępa. Dzieje zamku związały się na trwałe z wielkimi wydarzenia mi w historii naszego miasta i państwa. Mury zamkowe by­ły świadkami dni wielkiej chwały i dni narodowych tra­gedii.Budując materialne podsta­wy socjalistycznej, niepodle­głej ojczyzny i umacniając siły gospodarcze Polski Ludowej — z jednakową troską myśli- my o pomnażaniu wartości moralno-politycznych, tak wy­soko cenionych przez nasz na­ród. Skuniajac nasze wysiłki na potrzebach dnia dzisiejsze­go i jutrzejszego, sięgamy jed nocześnie do wszystkich war­tościowych elementów narodo­wej tradrcji, kładziemy po­most między dawnymi i nowy­mi laty, przywracamy świet­ność i blask symbolom naszej chwały. Odbudowa zamku w Warszawie mieści się w tych kategoriach.

zapowiedź, że nasz apel spotka się z serdecznym odzewem ca­łego społeczeństwa. Odbudowa ny zamek będzie pomnikiem nauki i kultury narodowej.Zgromadzenie postanowiło następnie wystosować apel w sprawie powszechnego popar­cia odbudowy zamku. (PAP)

W gmachu Urzędu Rady Mi­nistrów w Warszawie odbyła się wczoraj uroczystość wrę­czenia nagród przewodniczą­cego Komitetu Nauki i Tech­niki, przyznanych za prace o szczególnym znaczeniu dla gospodarki narodowej, wyko­nane w latach 1969 — 1970.W imieniu blisko 2,5-tysięcz- nej rzeszy autorów nagrodzo­nych prac, dyplomy odebrali kierownicy ponad 100 zespo­łów.W uroczystości wręczenia nagród uczestniczył prezes Ra­dy Ministrów — Piotr Jaro­szewicz. (PAP)
Izrael dwukrotnie naruszył 

zawieszenie broni
Przed 5 II — stan gotowości w ZR A

Zjednoczona Republika Arabska poinformowała we wto­
rek sekretarza generalnego ONZ U Thanta o dwukrotnym 
pogwałceniu przez Izrael porozumienia o zawieszeniu broni
w rejonie Kanału SueskicgoW liście przekazanym U Thantowi przez ambasadora Zajata stwierdza się, że obu incydentów dokonano przy u- życiu amerykańskich samolo­tów „Phantom”. O incydentach poinformowano szefa misji ob­serwatorów ONZ na Bliskim Wschodzie.

W zakładach gdańskich

Brygada Młodzieżowa Dobrej Jaikotci Huty im. Lenina w sta­
lowni konwestorowej wykazała się w ubr. doskonałymi rezul­
tatami produkcyjnymi. Nowe pomysły i nowe projekty bryga­
dy są obecnie dyskutowane przez kierownictwo Huty. Na 
zdjęciu: podczas spustu stali z konwertora nr 2 Brygada 
Młodzieżowa Dobrej Jakości (od lewej) inż. Zenon Mędrek, 
inż. Stanisław Malczewski, Tadeusz Gumuta, Stanisław Pętlic 
i Stanisław Damian.

CAF — Fot. — Piotrowski

Walki wokół Phnom Penh

Miejski PKO Warszawa nr
1-9-122 1'22. Konto dla wpłat z za­
granicy: Odbudowa Zamku Kró­
lewskiego w Warszawie, konto: 
e-100700 w Banku Pekao. (PAP)

Odbudowa Zamku Warszaw skiego potrwa wiele lat., a jej koszt przewidziany jest na ok. 500 min zł. Jest to zadanie o- gólnonarodowe i powinno być zrealizowane nie w rezultacie dotacji państwowych, ale o- fiarnością i wysiłkiem wszy-
Relacje ze spotkania 

z E. GierkiemPodobnie jak w innych za­kładach, delegaci załogi gdań­skiego „Hydrosteru”, przedsta wili wczoraj treść wystąpień

w dniach 20 i 26 stycznia.W ZRA wprowadzony został stan pogotowia. Władze zarzą­dziły od niedzieli szereg po­ciągnięć cywilnych i wojsko­wych, aby przygotować kraj do ewentualnego wygaśnięcia w dniu 5 lutego br. terminu o- becnego zawieszenia broni. Wśród zarządzeń wymienia się zawiedzenie urlopów dla ofi­cerów oraz dla urzędników’ o- raz obowiązek przebywania w szpitalach wszystkich lekarzy.
KADAFI POZOSTANIE 

PRZY WŁADZY
Jak donoszą z Trypolisu, we 

wtorek późnym wieczorem prze­
wodniczący libijskiej Rady Rewo­
lucyjnej, płk Kadafi, oznajmił na 
wiecu, że na życzenie ludności 
kraju zmienia swe stanowisko i 
postanawia nadal pozostać u wła­
dzy. (PAP)

I Pomoc USA dla rzqdu Lon Nola
Po licznych atakach na umocnione punkty oporu wokół 

Phnom Penh, pododdziały patriotycznych sił Kambodży 
przerwały pierścień obrony wokół stolicy. Wysadzono ważny 
z punktu widzenia strategicznego most na drodze łączącej 
Phnom Penh z Saangom, od południowej strony. Przystąpio­
no również do ofensywy na pozycje wojsk rządowych w re­
jonie na północny zachód i południowy wschód od stolicy.Agencja France Presse in- Penh dużą grupę amerykań- formuje. że w Phnom Penh u- skich wojskowych ubranychtrzymuje się napięta sytuacja. Obowiązuje godzina policyjna, zaś budynki rządowe chronio­ne są przez wojsko. Ulice pa­trolowane są przez czołgi.
Rzecznik Departamentu 

USA Jerry W. Friedłieim 
czył we wtorek, że Stany 
czone przyspiesza dostawy

Obrony 
oświad- 
Zjedno- 
samolo-

po cywilnemu. (PAP)
Zjazd CDU 

zakończył obrady

APELObywatelski Komitet Odbudowy Zamku Królewskiego w Warszawie zwrócił się do wszystkich Polaków w kraju i na obczyźnie z apelem, w którym czytamy m. in.:Zamek Królewski będzie odbudowany. Podniesiemy go z ruin wspólnym, narodowym wysiłkiem. W tym wielkim dzie­le nie może zabraknąć nikogo, kto czuje i myśli po polsku.Zamek dzielił losy narodu w dobrym i złym. Wszystkie najazdy przynosiły mu zniszczenia i powodowały ofiary. Pod­czas manifestacji narodowych ludu Warszawy przed Powsta­niem Styczniowym, opodal zamkowych murów lała się pol­ska krew.U samego progu minionej wojny, w tragiczną „czarną nie­dzielę” 17 września 1939 roku od bomb i pocisków artyle­ryjskich najeźdźcy hitlerowskiego zamek stanął w ogniu. W pierwszych miesiącach okupacji został przez wroga dosz­czętnie obrabowany i zdewastowany, a w przeddzień wyzwo­lenia, w grudniu 1944 r. okupanci ruiny zamku wysadzili w powietrze.Najeźdźca niszczył nie tylko wypalone mury, chciał uni­cestwić po wsze czasy zamek jako symbol niepodległości i państwowości polskiej. Pragnął pozbawić nas na zawsze wielkiego dokumentu trwałości, niezawisłości i dumy narodu polskiego.W obecnym okresie, świadomi jesteśmy tego, że po­dejmując dzieło odbudowy zamku w Warszawie, spełniamy od dawna wyrażaną wolę społeczeństwa polskiego. Wszyscy zgodnie — Polacy w kraju i Polacy rozproszeni po świecie — pragniemy podnieść z gruzów zniszczoną przez wroga wiel­ką historyczną pamiątkę — symbol trwałości i jedności na­rodu.Rodacy! Zamek w Warszawie wzniesiemy naszym wspól­nym wysiłkiem — wysiłkiem całego narodu. Nie jest to dzie­ło łatwe. Odtworzenie zamku w całym jego dawnym kształ­cie zewnętrznym i wewnętrznym, w całej jego świetności — jest zadaniem niemal bez precedensu. Od dawna już groma­dzona jest dokumentacja, pieczołowicie przechowywane wszystko to, co pozostało z historycznego gmachu. Obywatel­ski Komitet Odbudowy Zamku Królewskiego w Warszawie zwraca się do wszystkich Polaków w kraju i na świecie o powszechny udział w tym wielkim dziele. Odbudujemy za­mek własnymi środkami zebranymi przez społeczeństwo i na­szą własną pracą. Niech każdy wniesie po cegle, a razem stworzymy z odbudowanego zamku nowy wielki symbol na­rodowej jedności. Niech każda złotówka będzie symbolem przywiązania do tradycji narodowych i poczucia więzi naro­dowej wszystkich Polaków.Wbrew wszelkim dziejowym burzom i nawałnicom, nad wiślaną skarpą znów wzniesie się w górę pomnik naszej nie­zawisłej państwowości — Zamek Królewski. (PAP)

E. Gierka i P. Jaroszewiczana zebraniu delegatów załóg stoczniowych, wysuwane pod ich adresem wnioski i postu­laty i odpowiedzi na głosy w dyskusji. W sposób nie poz bawiony akcentów uczucio­wych relacjonowali atmosferę tego spotkania, dominujący tam klimat szczerości i zaufa­nia. Chociaż sprawy były trudne, chociaż padały twar­de słowa, doszliśmy do proro- zumienia — stwierdzali dele­gaci. Odnowa życia polityczne go i gospodarczego — mówili dalej — nie zaczyna się i nie kończy w Warszawie. Jest wie le do zrobienia również w „Hydrosterze”.W podobnym tonie przebie­gały inne wczorajsze spotka­nia. Nie na wszystkich wy­działach stoczni można było bowiem zorganizować je od razu we wtorek. (PAP)
Posiedzenie rządu NRF

W środę przed południem odby­
ło sie pod przewodnictwem kanele 
rza Willy Brandta posiedzenie rzą­
du NRF. Posiedzenie zwołano w 
celu omówienia orędzia o sytuacji 
narodu, które zostanie wygłoszone 
przez kanclerza Brandta w czwar 
tek w Bundestagu.

U. Kekkonen w Rzymie
Na zaproszenie prezydenta

Włoch G. Saraga ta w środę z ofi­
cjalna dwudniowa wizyta przybył 
tle Rzymu prezydent Finlandii. U. 
Kekkonen. Towarzyszy mu mini­
ster spraw zagranicznych Leski- 
nen.

J. Arafat w Tunezji i Libii
Przewodniczący Komitetu Cen- 

ttalnego Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny Arafat przebywał od 
niedzieli w Algierze. We wtorek 
opuścił on Algierie, udajac sie do 
Kairu. Po drodze Arafat zatrzy­
mał sic w Tunezji i Libii. W Tuni­
sie spotkał sie z przewodniczącym 
Najwyższego Komitetu Arabskiego

Wojska Tanzanii 
na granicy Ugandy?Rozgłośnia radiowa w Kam- pali — stolicy Ugandy nada­wała w środę od rana marsze wojskowe. Zdaniem obserwa­torów ta zmiana programu łą­czy się z oświadczeniami gen. Amina, który oznajmił, że od­działy Tanzanii — gdzie zna­lazł azyl były premier Ugan­dy — Obote posuwają się w kierunku granic Ugandy. W mieście — jak piszą agencje

tów i śmigłowców do Kambodży, 
aby wyrównać straty w sprzęcie 
lotniczym poniesione podczas ubie 
głotygodniowego ataku partyzan­
tów na lotnisko stołeczne.

Rzecznik Pentagonu stwierdził, 
że jest to cześć pomocy militarnej
dla Kambodży 
kongres USA w 
lionów dolarów, 
informował, że 
składała sie ze

ustalonej przez 
wysokości 255 mi- 
J Friedheim po- 
obecne dostawy 

śmigłowców typu

zachodnie panuje jednakspokój. Armia Ugandy składa się z ok. 9 tys. żołnierzy. Na­tomiast wojska tanzańskie o- ceniane są na 6 tys. żołnierzy. Długość linii granicznej mię­dzy obu krajami wynosi 350 km. (PAP)
nadzorującego zawieszenie broni 
w Jordanii.

Po spotkaniu z Ladghamem Ara­
fat powiedział, że przedstawił mu 
..nieustannie pogarszającą sic sy­
tuację w Jordanii”.

Delegacja ZRA u Czou-En-laia
Premier ChRL Czou En-lai od­

był w środę rozmowę z nrzebywa-

r©

iaca w Pekinie delegacja Zjedno­
czonej Republiki Arabskiej, na 
klórei czele stoi przewodniczący 
Zgromadzenia Narodowego dr Mo­
hammed Labib Szukei".

Manewry sztabowe NATO
W środę rozpoczęły sie manewry 

sztabowe państw NATO pod kryp­
tonimem ,.Wintex”, Biora w nich 
udział naczelne dowództwa po-

UWir
INF
PAP 
RA 
INWŁ

„Huey” i ..Chinook” oraz samolo­
tów transportowych ..C-47” oraz 
jednosilnikowych maszyn ,,T-28”.Równocześnie J, Friedheim stwierdził, że 16-osobowa gru­pa wojskowych USA przeby­wająca w Phnom Penh stano­wi tylko ekipę dozorującą przebieg dostaw przewidzia­nych w ramach amerykańskiej pomocy. Jednakże przyznał on. iż wojskowi ci mogą być obec­ni na polu walki, aby żołnie­rzom rządowym „wyjaśnić za­sady posługiwania się nowymi typami broni”. Wypowiedź związana jest z ostatnimi do­niesieniami korespondenta roz głośni „ABC”, który stwier­dził, iż 25 stycznia widział na lotnisku stołecznym Phnom

Obradujący w Duesseldorfie XVIII zjazd CDU zakończył wczoraj obrady. Zjazd ten po­święcony był omówieniu i za­aprobowaniu nowego progra­mu partii. Sprawę wyboru no- wych władz kierowniczych od-: łożono do jesieni.W związku z przejściem chadecji do opozycji zaszła ko­nieczność zmiany obowiązują-cego dotychczas CDU uchwalonego Zachodnim w 1968 projekt programu
programu w Berlinie r. Pierwszy opracowała90-osobowa komisja, której przewodniczył premier rządu krajowego Palatynatu — Nad­renii Kohl (jeden z kandyda-: tów na nowego przywódcę partii). Projekt ten został os­tro skrytykowany jako zbyt „lewicowy”. Nie przypadł on zwłaszcza do gustu kołom przemysłowym i warstwom średnim. Opracowano więc nową wersję programu. (PAP)

r

szczególnych krajów 
niektóre ministerstwa, 
rami dowodzą: gen. 
J. Goodpaster (USA).

NATO i 
Manew- 
Andrew 
admirał

Od dzisiaj 
w „GŁOSIE"

Charles K. Duncan (USA) i admi­
rał William O. Brien (Wielka Bry 
tania) Manewry zintowe „Win- 
tex” trwać będą do 4 lutego.

Groźby pod adresem U Thanta
W czasie pobytu na uniwersyte­

cie w Miami, gdzie przyznano mu 
tytuł doktora honoris causa prawa 
międzynarodowego. U Thant otrzy 
mał anonimowy list z groźba do­
konania na niego zamachu. Pozo­
stałe to w związku z licznymi tego 
rodzaju prowokacjami wobec 
przedstawicielstw krajów człon­
kowskich ONZ i ich pracowników 
dyplomatycznych.

SAS otwiera filię w NRD
Skandynawskie linie lotnicze 

SAS otwierała z dniem 1 kwietnia 
br. swoia filie w stolicy NRD. Za­
komunikowało o tym oficjalnie 
duńskie ministerstwo spraw zagra 
nicznych. doda.tac że SAS porozu­
miało sie w tei sprawie z przed­
stawicielami wielkich mocarstw.

powieść sensacyjna
Tadeusza Kraszewskiego 
pt. „Skradziony gwóźdź" 

Pierwszy odcinek 
na stronie 4.

Zachmurzenie duże z lokalnymi 
większymi przejaśnieniami. Miej­
scami niewielkie opady deszczu. 
Temperatura maksymalna od plus 
3 st. na północnym wschodzie do 
plus 10 st. na południu kraju.

Wiatry umiarkowane z kierun­
ków południowo-zachodnich.



Wicepremier ZRA 
przybywa do Polski

28 bm. przybywa do Polski wicepremier Zjednoczonej Re­publiki Arabskiej — Aziz Sid- 
ki.Przyjazd wicepremiera Azi- sa Sidki mieści się w ramach szerokiej kampanii dyploma­tycznej zapoczątkowanej przez rząd ŻRA, a mającej na celu wyjaśnienie stanowiska Zjed­noczonej Republiki Arabskiej wobec konfliktu na Bliskim Wschodzie. (PAP)
Rocznica oswobodzenia 

obozu w Oświęcimiu27 bm. — w 26 rocznicę o- swobodzenia hitlerowskiego 
obozu koncentracyjnego w Oświęcimiu — Brzezince — b. więźniowie tego obozu, przed­stawiciele władz i społeczeń­stwa Oświęcimia, członkowie ZBoWiD, złożyli kwiaty pod Międzynarodowym Pomni­kiem Ofiar Faszyzmu w Brze­zince oraz pod ścianą straceń bloku śmierci — bloku 11. W uroczystości uczestniczyła dele gacja b. więźniów tego obozu —- obywateli Czechosłowacji, która przybyła na otwarcie no wej ekspozycji w stałym na­rodowym pawilonie CSRS w bloku 16. (PAP)

Rozmowy R. Nixona 
z J.CarlosdeBourbonemWe wtorek prezydent Nixon przyjął przebywającego z ofi­cjalną wizytą w USA księcia hiszpańskiego Juana Carlosa de Bourbona, którego gen. Franco wyznaczył na swego „sukcesora”.

W toku rozmów omawiano po­
rozumienia zawarte między obyd­
woma krajami, a zwłaszcza prze­
dłużony w ubiegłym roku układ 
e amerykańskich bazach wojsko­
wych w Hiszpanii.

Rzecznik prasowy Białego Do­
mu Ziegler oświadczył, że prezy­
dent Nixon podkreślał szczególnie 
znaczenie stosunków handlowych 
między USA . i Hiszpanią. (PAP)

W Kongresie USA

Wniosek na rzecz liberalizacji 
handlu z Europą wschodnią

W dniu 25 bm. podjęta została pierwsza na 92 sesji Kon­
gresu USA inicjatywa na rzecz liberalizacji handlu z Eu­
ropą wschodnią.Senator Walter Mondale (de­mokrata ze stanu Minnessota) zgłosił mianowicie projekt us­tawy w sprawie rozszerzenia pełnomocnictw Banku Ekspor-
Więcej wentylatorów 
dla zakładów pracy

W wielu fabrykach przygotowy­
wane są modernizacje i wymiana 
systemów wentylacyjnych. Nieza­
wodne, wydajne wentylatory w 
większości zakładów przemysło­
wych decydują latem o dobrych 
warunkach pracy załóg. Istotne 
znaczenie ma więc podjęta ostat­
nio cecyzja załogi największego w 
kraju producenta wentylatorów 
przemysłowych — wytwórni urzą­
dzeń klimatyzacyjnych „Klimator” 
ze Świebodzic o zwiększeniu pro­
dukcji poszukiwanych przez prze­
mysł wentylatorów osiowych aż 
o 40 procent w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym. (PAP)

miii ii iii nim nim mm
Dzisiejszy serwis Informacyjny 

ooracował Jerzy Walasek.

W związku z podwyżkami wynagrodzeń

Zwiększone dostawy towarów 
najbardziej poszukiwanych

W związku z rozpoczęciem pierwszych wypłat: wyrów­
nań za grudzień oraz podwyższonych wynagrodzeń dla pra­
cowników najniżej zarabiających, niektórych rent, emerjj- 
tur i zasiłków, na rynku pojawia się dodatkowa ilość pie­
niędzy (ok. 1,2 mld zł), które muszą mieć pokrycie w to­
warach. W jakim stopniu uwzględnia się ten fakt przy pla­
nowaniu i realizowaniu dostaw rynkowych?Otóż przewiduje się, że w I kwartale br. wydatki ludno­ści na zakupy towarów będą o ponad 6 proc, wyższe, niż przed rokiem, a dodatkowo wpływające na rynek sumy pieniężne klienci przeznaczą głównie na produkty spożyw­cze. Wzrośnie też prawdopo­dobnie zainteresowanie nie­którymi wyrobami przemysło­wymi. Dlatego więc resort handlu wewnętrznego szczegół ną uwagę zwraca na zapew­nienie sprzedaży, większych partii tych właśnie artykułów, starając się równocześnie o zapewnienie dostaw takich asortymentów, które są naj­bardziej poszukiwane.
Przy podziale wyrobów spożyw 

czych na poszczególne wojewódz­
twa — dla dostosowania wielkoś­
ci dostaw do rzeczywistej siły na 
bywczej — uwzględnia się to, w 
jakich ośrodkach obecne wypłaty 
obejmują większe grupy pracow­
nicze. Należą do takich miast np. 
Łódź, Białystok, Lublin i Byd­
goszcz. Pomocne przy planowaniu 
w tej dziedzinie są dane dotyczą­
ce struktury płac w poszczegól­
nych ośrodkach, dane demogra­
ficzne itp. Zostawiając do swej 
dyspozycji pewną rezerwę najbar 
dziej poszukiwanych produktów 
spożywczych, MHW zamierza ko­
rygować ewentualne niedokładno­
ści w szacunku popytu w drodze 
uzupełniających dostaw dla nie­
których regionów.Wychodzi sie też z założenia, że w ciągu całego bież, roku zwiększać się bedzie również popyt na wyroby przemysłu lekkiego. W tym aspekcie u- zgodniono już konkretnie mię dzy resortami handlu wew­nętrznego i przemysłu lekkie­go wartość i asortyment do­datkowych tegorocznych dos­taw. Aktualnie wynoszą one ok. 400 min zł (a łącznie z branżą przemysłu lekkiego drobnej wytwórczości 6,5 min 

towo-Importowego. Projekt, zmierzający generalnie do zak­tywizowania amerykańskiego eksportu na rynki światowe zawiera m. in. punkt przewi­dujący rozciągnięcie gwarancji kredytowych wymienionego banku na transakcje z kraja­mi Europy wschodniej.W praktyce wniosek — w części dotyczącej Europy wschodniej — zmierza do anu­lowania poprawki uchwalonej na 90 sesji Kongresu zakazu­jącej Bankowi Eksportowo- Importowemu uczestniczenia w jakichkolwiek transakcjach z krajami, które prowadzą wymianę handlową z północ­nym Wietnamem. (PAP)
Styczniowe „przedwiośnie" 

Łamanie lodów na Odrze 
- powrót szpaków

Wczoraj rano rozpoczęta została 
akcja przeciwlodowa na Odrze. 
Flotylla lodolamaczy rzecznych 
Polski i współpracujących jedno­
stek NRD rozpoczęła jak co roku 
kruszenie pokrywy lodowej od Je­
ziora Babskiego, które stanowi na 
turalny zbiornik przy spływie lo­
dów z Odry. Flotylla składa się z 
pięciu jednostek polskich (w tym 
duże lodołamacze „Wilk” i 
..Ogar”) oraz dwu z NRD. Lodoła­
macze po uporaniu sie z lodami w 
akwenie podszczecińskim ruszą w 
górę Odry.

Od kilku dni panuje na Kielec- 
czyżnie nieomal wiosenna pogoda. 
Np. w środę w słońcu termometry 
wskazywały plus 14 stopni C.

Pogoda wprowadza w błąd owa­
dy. ptaki i zwierzęta. Z obserwa­
cji leśników wynika', że borsuki w 
lasach świętokrzyskich obudziły 
sie już ze snu zimowego i opuści­
ły swoje zimowe legowiska. Rolni­
cy sygnalizują że do południo­
wych rejonów województwa przy­
leciały z południa szpaki, które 
nowracaja do rodzinnych stron 
przeważnie dopiero na początku 
marca. (PAP)

zł) i dotyczą wyrobów poń­czoszniczych (5 min par), try­kotaży z udziałem anilany, bielizny dziennej a w tym ko szul non-iron (łącznie 3 min szt.) oraz tkanin jedwabnych. Nie jest to jeszcze pełna i ostateczna oferta przemysłu lekkiego. Bliższa analiza prze sunięć w planach produkcyj­nych umożliwić ma bowiem dalsze uzupełnienie zaopatrze­nia rynku.
Ponadplanowe dostawy na br. 

wartości 1,4 mld zł zadeklarował 
również przemysł maszynowy, a 
dostawy artykułów rynkowych w 
wysokości ok. 350 min zł — prze­
mysł ciężki. Z tych źródeł han­
del otrzyma większe partie samo 
chodów, poszukiwanych radiood­
biorników „Ewa” i „Izabella”, lo 
dówek, naczyń emaliowanych, o- 
cynkowanych itp. (PAP)

Oświadczenie C. Eatona

USA nie mogą narzucać 
dyktatu Chile

Cyrus Eaton, znany amerykański 
działacz społeczny i laureat mię­
dzynarodowej nagrody leninow­
skiej „O umocnienie pokoju mię­
dzy narodami” oświadczył, iż Sta­
ny Zjednoczone będą mogły utrzy­
mywać dobre stosunki z postępo­
wym rządem prezydenta Allende 
w Chile, jeśli powstrzymają się od 
prób narzucenia temu krajowi 
swego dyktatu.

Eaton, który niedawno wrócił z 
podróży do Chile oświadczył w 
wywiadzie dla jednej z amerykań­
skich stacji telewizyjnych, że je­
śli Stany Zjednoczone spróbują 
napaść na Chile, to w obronie te­
go kraju wystąpią wszystkie naro­
dy Ameryki Łacińskiej. (PAP)

Zakończenie sesji 
technologów żywnościW Poznaniu zakończyła się 27 bm. II sesja naukowa Ko­mitetu Technologii i Chemii Żywności PAN, w której u- czestniczyło ok. 400 naukow­ców.Sesja poznańska — powie­dział przedstawicielowi PAP, przewodniczący Komitetu — prof. Antoni Rutkowski — przeszła wszelkie oczekiwania. Wygłoszono ponad 260 donie­sień naukowych, będących w większości wstępnymi wynika­mi badań nad tym centralnym problemem polskiego przemy­słu spożywczego, jakim jest białko. Sesja wykazała, iż ma­my bardzo wielu młodych i ambitnych naukowców. (PAP)
W sprawie odbudowy Zamku Warszawskiego

Szczegółowe wyniki ankiety PAP„Tak, — 86.2 proc., nie, — 9,3 proc. i, obojęt­ne, —'4,5 proc.” Tak właśnie — po dokładnych obliczeniach — przedstawia się odpowiedź na pierwsze i podstawowe pytanie ankiety Pol­skiej Agencji Prasowej na temat odbudowy zamku w Warszawie. Pytanie to brzmiało: „Czy uważasz odbudowę Zamku Królewskiego za słuszną?”Ankietę tę (wstępne jej wyniki były juź opublikowane) — Polska Agencja Prasowa przeprowadziła 21 bm. przede wszystkim w Warszawie, ale także w Katowicach, Krako­wie, Łodzi, Poznaniu i Wrocławiu.
Łącznie w ankiecie wypowiedziało się 15.153 osób 

z różnych grup zawodowych i kręgów społecznych. 
W formularzach ankiety odnotowywali oni także 
swój wiek i wykształcenie.

Ankietę anonimową (wypełnili m. im. pracowni­
cy licznych, znanych powszechnie zakładów pracy: 
FSO, Zakłady im. Kasprzaka, im. Świerczewskiego, 
górnicy z kopalń „Katowice”, „Pokój” pracownicy 
z hut „Baildon” i „Kościuszko” oraz innych ślą­
skich fabryk, pracownicy „H. Cegielski” i „Pomet” 
w Poznaniu, włókniarze i członkowie załóg prze­
mysłu odzieżowego w Łodzi i we Wrocławiu, re- 
nictwa, komunikacji i innych dziedzin gospodarki 
prezentanci załogi „Pafawagu”, pracownicy budow- 
we wszystkich G miastach. Ankietę wypełniało 
wielu rolników. Wypowiadali się także żołnierze 
i oficerowie WP, uczniowie szeregu szkół średnich, 
studenci i pracownicy naukowi uniwersytetów w 
Warszawie, Krakowie, Łodzi, Poznaniu i Wrocła­
wiu, politechnik, akademii medycznych, reprezen­
tanci środowisk twórczych.1 Najliczniejszą grupę odpowiadających —

12 kwietnia -zjazd BPKJuź tylko około 10 tygodni pozostało do dziesiątego zjaz­du Bułgarskiej Partii Komu­nistycznej, który rozpocznie swoje obrady w Sofii w dniu 12 kwietnia br. Zjazd zatwier­dzi m. in. bieżący plan pięcio letni oraz wytyczy drogi roz­woju kraju na dalsze lata.PAP
Po rozmowach Francja - NRF

Nadal sprzeczności 
w sprawie integracjiW kołach politycznych Bonn ocenia się wyniki zakończo­nych we wtorek w Paryżu konsultacji francusko-zachod- nioniemieckich z „umiarko­wanym pesymizmem”. Koła te podkreślają, że kanclerz Brandt zdołał uzyskać od pre zydenta Pompidou zapewnie­nie, iż Francja podążać będzie wspólną drogą ku integracji Europy zachodniej. Mimo to jednak Francja nie zobowiąza ła się z góry do zaakceptowa­nia jakiejkolwiek ponadnaro­dowej instytucji, której ucze­stnikami miałyby być pań­stwa zachodnioeuropejskie. Z porównania obecnego stanowi­ska Francji wynika, że sprzecz ność, która powstała jeszcze za czasów gen. de Gaulle’a pomiędzy koncepcjami przysz­łej Europy, wypracowanymi przez sztaby polityczne NRF i Francji, utrzymuje się nadal.PAP

List czytelnika w tygodniku „Newsweek"

Protest przeciwko „przypadkom"
W amerykańskim tygodniku „Newsweek” z 25 stycznia 

1971 r. ukazał się list czytelnika, dr med. W. Krotoskiego 
z Atlanty — stolicy stanu Georgia. Dr Krotoski w spokoj­
nym i rzeczowym tonie obala tezę o rzekomym „tradycyj­
nym” polskim antysemityzmie jaka, zapewne „przypadko­
wo”, ukazała się w tymże „Newsweeku” z dnia 4 stycznia 
br. „Pragnąłbym — pisze dr Krotoski do redakcji — zwró­
cić waszą uwagę na kilka historycznie sprawdzonych fak­
tów świadczących przeciwko teorii o „tradycyjnym” antyse­
mityzmie w Polsce.„Encyklopedia Britanica” od­notowuje, że na początku XIV w. Kazimierz III zwany Wiel­kim, król polski pozostawał w tak doskonałych stosunkach z Żydami, że zdecydowana ich większość mieszkająca wśród innych narodów europejskich, zwłaszcza tych, które w przy­szłości miały utworzyć pań­stwo niemieckie — skierowała się do Polski. To samo źródło podaje również: „w wielkim odrodzeniu życia intelektual­nego jakie nastąpiło w Polsce po r. 1918 nie zapomniano rów­nież o potrzebach mniejszości narodowościowych. W 1938 ro­ku istniało (w Polsce) 452 ży­dowskie szkoły podstawowe,

Słowa przemienione w czyn

Dodatkowe domy i materiały 
od wielkopolskich budowlanych

Apel górników i hutników o wyrażenie poparcia dla de­
cyzji VII Plenum KC PZPR rzetelnym wykonywaniem 
swych obowiązków i dodatkową produkcją, znalazł żywy 
oddźwięk wśród załóg robotniczego Ostrowa. Pierwszymi 
byli budowlani. Załoga Wielkopolskich Zakładów Produkcji 
Betonów „Wielfabet” podjęła zobowiązanie wykonania po­
nad plan 810 m sześć, prefabrykowanych elementów bu­
dowlanych. Ilość ta wystarcza do wybudowania w systemie 
wielkoblokowym dwu pięciopiętrowych, typowych domów 
mieszkalnych, po 30 mieszkań każdy.Podejmując to zobowiąza­nie, pracownicy „Wielfabetu”, wezwali załogę Ostrowskiego Przedsiębiorstwa Budowni­ctwa Przemysłowego do zmon towania tych elementów w dodatkowe bloki mieszkalne.Załoga OPBP odpowiedziała na wezwanie i zobowiązała się zbudować jeden blok, uzależ­niając przystąpienie do prac przy drugim bloku od stworze nia sprzyjających warunków przez inwestora tzn. Spółdziel nię Mieszkaniową. Łączna war tość tych zobowiązań sięga milionów złotych. _Inicjatywa jest tym cenniej sza, że w Ostrowie brak mieszkań urósł do rangi po­ważnego problemu, a na mie­szkanie spółdzielcze czeka się tu około ośmiu lat. Spodzie­wać sie należy, źe Centralny Związek Spółdzielczości Miesz kaniowej — Oddział w Pozna niu należycie doceni ofiarny wysiłek ostrowskich robotni­ków i załatwi wszelkie formal ności. Jak twierdzą budowla­ni. budynki można stawiać już za kilka tygodni. (rj) 

do których uczęszczało 64.900 uczniów. Wprawdzie po okupa­cji hitlerowskiej pozostała w Polsce tylko niewielki liczba Żydów lecz wielu z tych co przeżyli zawdzięczają swe ży­cie Polakom, którzy ryzykując swym własnym życiem nieśli pomoc swym współobywate­lom oznaczonym gwiazdą Da­wida”. W konkluzji swego li­stu dr Krotoski stwierdza nie bez ironii: „być może byłoby lepiej zamiast wytykać palcem kraj, którego antysemickie „tradycje” nie znajdują rze­czowego uzasadnienia spróbo­wać okiełznać antysemityzm w naszym własnym kraju”.(Interpress)

ok. 65 proc, stanowili ludzie do 35 lat., a więc ci, którzy znają zamek wyłącznie z książek, rycin i opowiadań. I w tej właśnie grupie za budową zamku opowiedziało się 86,4 proc. Wśród osób starszych — do 55 lat i powyżej — 86,9 proc, respondentów jest zwolennikami idei odbudowy zamku.Zasadniczą, przekraczającą 57 proc, grupę uczestników ankiety PAP stanowiły osoby o średnim wykształceniu, blisko 23 proc. — z wykształceniem podstawowym. Zwraca przy tym uwagę, że za podjęciem odbudowy zamku najwięcej jest głosów wśród osób o wykształ­ceniu podstawowym — blisko 88 proc, (wy­kształcenie wyższe — 85 proc.).
Z jakich środków zamek — jeden z najwspanial­

szych zabytków naszej przeszłości i kultury naro­
dowej — ma być zrekonstruowany?

(Po utworzeniu' Obywatelskiego Komitetu Odbu­
dowy Zamku, już wiadomo, że dzieło to ma być 
zrealizowane z fundacji społecznej, ale nie było /w 
tej sprawie pełnej jasności w dniu przeprowadza­
nia ankiety). 63 proc, odpowiadających w ankiecie 
PAp uważa, że ze środków społecznych, w tym, iż 
niewielka stosunkowo część z osób reprezentują­
cych takie stanowisko uważa też za słuszne połą­
czenie ofiarności społecznej z dotacjami ze strony 
państwa. Pozostali odpowiadający na to pytanie 
wskazują na inne niż składki społeczeństwa środ­
ki, przy czym za te „inpe” bardzo wielu waża 
kwoty gromadzone na kontach Totalizatora Spor­
towego, gier liczbowych, czy też Społecznego Fun­
duszu Budowy Szkół i Internatów.

Na ogólną liczbę 15.153 zapytanych, czynny udział 
w odbudowie zamku zadeklarowało 11.691 osób, a 
więc przeszło 77 proc. (PAP)

Zrozumienie dla potrzeb mieszkaniowych wykazała również załoga Zakładu Sto­
larki Budowlanej w Sierako­wie. Podjęła ona zobowiązanie dodatkowego wyprodukowa­nia w 1971 roku 2 tys. m kw. stolarki otworowej.Na apel górników Śląska odpowiedziała także załoga 
Wytwórni Betonów „Pozbet” w Międzychodzie. Na masów­ce podjęto zobowiązanie do­datkowego wyprodukowania 200 m sześć, elementów prefa brykowanych na ogólną war­tość 250 tys. zł. (dż)
Zobowiązania Pudliszek

Sto ton ponad planW Zakładach Przetwórstwa Owocowo-Warzywnego w Pu- dliszkach (powiat gostyński), odbyło się wczoraj ogólne ze­branie załogi, na którym prze analizowano i przedyskutowa­no bieżące zadania w zakresie realizacji planów produkcyj­nych, wykorzystania rezerw w zakresie mocy przerobowych, a także poprawy warunków socjalno-bytowych pracowni­ków i ich rodzin.Odpowiadając na apel gór­ników, dla poparcia polityki nowego kierownictwa partii, załoga Pudliszek postanowiła wyprodukować dodatkowo w I i II kwartale bieżącego roku 100 ton czyli 100 000 puszek zup mięsno-warzywnych dla ludzi pracujących w warun­kach poligonowych, tj. na wol nym powietrzu. Zupy te są bardzo poszukiwane przez za­interesowane przedsiębior­stwa i fabryki, tudzież przez leśnictwo i przemysł drzewny. Sto tysięcy puszek będzie więc cennym uzupełnieniem puli zaopatrzeniowej.
Ponadto na tym samym zebra­

niu załoga Pudliszek postanowiła 
zebrać z dobrowolnych składek i 
przekazać na odbudowę Zamku 
Królewskiego w Warszawie sumę 
5000 złotych. Pieniądze zostały już 
zebrane i będą przekazane na 
konto bankowe Komitetu Odbudo 
wy. (kj)

Dzieci gospodarzami 
festiwalu filmów

w PoznaniuJak już informowaliśmy, w dniach od 25 do 28 lutego br. odbędzie się w Poznaniu II Ogólnopolski Festiwal Filmów dla Dzieci i Młodzieży organi­zowany przez Naczelny Zarząd Kinematografii M. K. i S. Pre­zydium RN Poznania oraz Sto warzyszenie Filmowców Pol­skich.Najciekawsze nasze filmy dla widowni dziecięco-mło­dzieżowej oceniać będzie pod­wójne jury: oficjalne składa­jące się z filmowców pedago­gów i krytyków, oraz dziecię­ce, rekrutujące się spośród ucz niów jednej z poznańskich szkół podstawowych. Cała im­preza przebiegać będzie bowiem pod hasłem: „Dzieci Gospoda­rzami Festiwalu” i połączona zostanie z szeregiem wystaw, koncertów i pokazów.
Jury przewodniczyć bedzie w 

tym roku reżyser Jan Batory, a 
w skład jego wejdą również trzej 
przedstawiciele Poznania: artysta 
plastyk Zbigniew Kaja, krytyk 
filmowy Kazimierz Młynarz ora® 
literat Józef Ratajczak. Jury przy­
zna najlepszym filmom: nagrody 
pieniężne oraz ..Złote Koziołki”.

(ob)

Sprostowanie
Do tekstu rozmowy przeprowa­

dzonej z doc. dr. med. Ludwikiem 
Szlęzakiem („Głos” — 27. I. 1971 r. 
— ..Nauka i nraktyka w szpitalu”) 
zakradł się błąd. Poprawny tekst 
winien brzmieć: ..W ciągu tych 
dwu lat przeprowadziliśmy na od­
dziale ponad 3 000 zabiegów, w 
tvm dużych operacji typu opera­
cji zatok, uszu. wyłuszczania krta­
ni itp. — nonad 500”.

Za błąd serdecznie doc. L. Szlę­
zaka przepraszamy. (—)
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Budowa osiedla „Wiśniewa” w Zielonej Górze.
CAF — Fot. w. Gawałkiewicz

BUDOWY MIESZKAŃ
Mówi minister 
Andrzej Giersz

DO ZWIĘKSZENIA
PROGRAMU

PRZYGOTOWANIA

Samorządy robotnicze radzą nad planami

Załogi PAK dostarczą więcej prąduwielkopolskich zakładach pracy roz- poczęły się konferencje samorzą­dów robotniczych, poświęcone prze-dyskutowaniu i zatwierdzeniu poprą-wionych zgodnie z wytycznymi nowego kierownictwa partii i rządu — projektów planów produkcyjnych na rok 1971. Obrady toczą się w atmosferze wzmo­żonej odpowiedzialności za podejmowane decyzje. Wystąpienia przedstawicieli samo­rządów cechuje troska o pełne wykonanie — a tam gdzie jest to tylko możliwe i celowe — przekroczenie proponowanych przez zjed­noczenia i resorty zadań. Szczególnie doty-czy to produkcji, związanej z lepszym patrzeniem ludności i przemysłu.Ostatnio zatwierdzał plan na rok samorząd robotniczy największego w
zao-1971 kra-

Mieszkaniowe potrzeby społeczeństwa muszą być pełniej zaspokajane. Konieczne jest w 
latach najbliższych szybsze tempo rozwoju budownictwa, wyższy, coroczny przyrost no­
wych mieszkań. Te generalne ustalenia zawarte w decyzjach kierownictwa partii i rządu 
określiły kierunek działania resortów realizujących w praktyce zasady polityki mieszka­
niowej. Szczególnie intensywne prace prowadzone są w resorcie budownictwa, któremu 
przypada główna rola w praktycznej realizacji nowych ustaleń polityki mieszkaniowej. 
O poczynaniach resortu zmierzających do zwiększenia możliwości materiałowych i wyko­
nawczych budownictwa poinformował minister budownictwa i przemysłu materiałów bu­
dowlanych — Andrzej Giersz — red. Hannę Grzegorczyk z Polskiej Agencji Prasowej.—Prace, jakie obecnie pro­wadzimy, dotyczą zarówno do raźnych możliwości zwiększe­nia rozmiarów budownictwa, tak, aby społeczeństwo odczu­ło to już w roku przyszłym, jak również stworzenie mocnej bazy, dobrego startu, do znacz nie większych zadań w latach 1973 — 75, a także w następ­nej pięciolatce. Przygotowuje­my rozbudowę przemysłu ma­teriałów budowlanych, dążąc do maksymalnego wykorzysta nia rezerw w istniejących za­kładach, zmiany w organizacji i zarządzaniu potencjałem wy konawczym, transportem oraz reorganizację systemu zaopa­trzenia materiałowego i zaple­cza naukowo-badawczego.Decydującą rolę w zaspoko­jeniu społecznych potrzeb wciąż odgrywa problem ilości nowych mieszkań, ale i ich ja k.QŚć.jna. pierwszorzędne zna­czenie. Jedno i drugie zagad­nienie znajdzie swoje rozwią­zanie w najsłuszniejszej chyba koncepcji rozwoju budowni­ctwa — mianowicie przekształ cenią go w nowoczesny prze­mysł. Przemysłowy system bu dowy domów oparty będzie na znacznej liczbie zakładów wy­twarzała cych wielkie elemen­ty prefabrykowane, w maksy­malnym stopniu wykończone. Gwarantuje to zarówno dobrą jakość budynku jak i zmniej­sza zakres prac na samym pla cu budowy.
W tym roku zamierzamy zakoń 

czyć budowę czterech pierwszych 
fabryk domów, z których dwie 
znacznie przyspieszamy. Efekty 
ich produkcji będą odczuwalne już 
w roku przyszłym. W latach 1972 
— 75 chcemy rozpoczynać budowę

dalszych zakładów o zdolności 
produkcyjnej — 10 — 12 tys. izb 
każdy. Równolegle realizujemy ob 
szerny program budowy wytwór­
ni poligonowych. Do roku 1972 
przybędzie 41 takich zakładów, z 
których 8 budujemy z dodatko­
wych środków na szybszy rozwój 
budownictwa.Wymienione zakłady — to tylko część naszych zamierzeń inwestycyjnych. Dzięki znacz­nemu zwiększeniu nakładów — o 80 proc, w tej pięciolatce — na rozwój przemysłu mate­riałów budowlanych będziemy mogli poprawić zaopatrzenie budownictwa. W tym roku pla

ne są dostawy z przemysłu che­
micznego wyrobów niezbędnych 
do budowy i właściwego wyposa­
żenia mieszkań. Wielkie potrzeby 
w tej dziedzinie istnieją także 
wśród indywidualnych odbiorców.Niemniej ważna sfera za­gadnień, na których koncen­trujemy obecnie swoje wysił­ki — to optymalne wykorzy­stanie istniejących możliwościwykonawczych ich stopniowe Myślę tu o przygotowaniu

budownictwa i zwiększanie, wielostronnym przedsię-
nujemy uruchomienie dziesięciu różnorodnych dów.Te poczynania resortu

kilku- zakłanie załatwiają jednak problemu za­pewnienia budownicł^pi nie­zbędnych materiałów i elemen tów wyposażenia mieszkań, decydujących zwłaszcza o no­woczesności i właściwym stan dardzie nowych domów. Ko-nieczny jest bowiem gły rozwój, a często wanie od nowa, wielu materiałów i
równole- podejmo- produkcji urządzeńprzez inne branże, a zwłasz­cza: chemię, przemysł ciężki, maszynowy i drzewny. Takie elementy wyposażenia miesz­kań, jak instalacje i urządze­nia łazienek, piecyki gazowe, grzejniki, okucia, tapety i róż nego rodzaju wykładziny z tworzyw sztucznych, muszą być produkowane w zwiększo nych ilościach, zapewniają-cych realność rozwoju nictwa.

Potrafiliśmy rozbudować 
w różnych dziedzinach

budów
chemię 
rynko-

wych. Wydaje się, że równie waż

Piotr Dąbrowski: „...Przed sobą 
mam ogromny pulpit sterowni­
czy, na którym widzę wszystko 
nie oglądając kotła, ani pale­

nisk..."
Fot. — E. Kitzman— Istotnie mówi PiotrDąbrowski — moja praca po­lega na śledzeniu i regulowa­niu działania kotłów. Przed sobą mam pulpit sterowniczy, na którym widzę wszystko, nie

ju zespołu elektrowni: Pątnów — Adamów — Konin, zwanego w skrócie „PAK”. Ob­rady trwały wiele godzin, zabierali głos niemal wszyscy uczestnicy obrad, ale też rada robotnicza i dyrekcja „PAK-u” sta­nęły na stanowisku, że samorząd robotni­czy powinien o wszystkim co się dzieje w zakładzie wiedzieć i o wszystkim mieć swoją opinię.

Wszystkie te problemy były żywo dysku­towane. Najwięcej kontrowersji budził sposób podziału ogólnych zadań planu rocz­nego na poszczególne elektrownie. Niektó­rym delegatom wydawało się bowiem, że jedne elektrownie są bardziej obciążone, a inne mniej. Dokonywano poprawek, ba­cząc — aby dać krajowi możliwie najwię­cej energii. To była sprawa nadrzędna w dyskusji.Liczni mówcy dawali także wyraz nie­pokojowi, czy górnicy konińskich kopalń będą mogli dostarczać elektrowniom nie­zbędnej ilości paliwa. Doświadczenia ubie­głoroczne, a szczególnie z okresu wielkich mrozów, nie są bowiem optymistyczne. Za­pasy węgla rzadko kiedy sięgają wielkości normatywnych. Raz po raz ujawniają się też trudności z otrzymaniem niezbędnych materiałów i części do remontów kotłów i turbin. Jeśli więc elektrownie mają dać w tym roku o 5,2 procent energii elektry­cznej więcej, muszą być lepiej zaopatry­wane.W dyskusji nad tymi sprawami zabrali także głos: dyrektor Zakładów Energety­cznych Okręgu Zachodniego — Lechosław Gruszczyński oraz kierownik WydziałuPrzedstawione materiały były tak zre- Ekonomicznego KW PZPRdagowane, że zachęcały do dyskusji. Każ­dy delegat załogi otrzymał następujące materiały: proponowany przez dyrekcję plan produkcji na rok 1971, kooreferat ra­dy robotniczej, omówienie zabezpieczenia tego planu od strony zaopatrzenia, organi­zacji i remontów oraz program poprawy warunków bhp-owskich i socjalno-byto­wych załóg elektrowni.

HenrykStach, deklarując pomoc w rozwiązywaniu trudnych problemów, jeśli się takie wyło­nią.W podjętej uchwale, samorząd robotni­czy PAK-u postanowił przyjąć zwiększony tegoroczny plan w wersji przedstawionej przez dyrekcję, proponując poprawki w rozdziale zadań na poszczególne elektrow­nie. (pch)

biorstw do realizacji ^większo nych zadań poprzez właściw­sze ustawienie organizacyjne wykonawstwa, wzmocnienie jego potencjału.Dążąc do pogłębienia specja lizacji w budownictwie roz­dzieliliśmy wykonawstwo o- biektów przemysłowych od budownictwa ogólnego. Od 1 stycznia br. rozpoczęło działał ność, 5 zjednoczeń budowni­ctwa przemysłowego, których specjalizacja odpowiada roz­mieszczeniu największych in­westycji przemysłowych. Ist­niejące wojewódzkie zjedno­czenia budownictwa skoncen­trują się na realizacji budow­nictwa mieszkaniowego i ogól­nego..Zamierzamy utworzyć w najbliższym czasie jednolitą sieć regionalnych przedsię­biorstw transportu i mechani­zacji, koncentrując w nich po­siadany sprzęt i środki trans­portu. Przygotowujemy pro­jekty zmian w sposobie zarzą­dzania wielkim potencjałem maszyn i transportem w celu
Dokończenie na str. 4

Pomysł wysławienia Ibsena 
w Teatrze Polskim zrodził, 
się nagle, jeszcze przed 

miesiącem nic o tym się nie mó­
wiło. Często takie właśnie poza- 
planowe przedstawienia okazu­
ją się nieoczekiwanie świeże i 
wartościowe. Czy i tym razem 
jest jednak tak właśnie?

Być może, w przypadku tego 
spektaklu opinia moja będzie 
odosobniona. Powiem jednak od 
razu krótko i jasno: chociaż bar­
dzo lubię Ibsena i cenię talent 
reżyserski Kordzińskiego, nie po 
doba mi się ten spektakl. Po 
trosze wynika to w ogóle z pew 
nego znużenia tyranią pomys­
łów reżyserskich młodych. Po 
„Ptaku”, „Starej kobiecie” i sztu 
ce Worcella: „Widzę stąd Su­
dety”, to czwarta już premiera w 
tym sezonie zrealizowana w tej 
samej poetyce teatralnej, nie 
przynoszącej zresztą już od daw 
na żadnych nowości i niespo­
dzianek. Tymczasem prawidłowe 
ustawienie sezonu wymaga, jak 
sądzę, nie tylko zróżnicowanego 
repertuaru, ale i zastosowania 
różnorodnych środków teatral­
nych. Inaczej każdy eksperyment 
sceniczny przestaje szybko ba­
wić, budząc zarazem tęsknotę za 
tym normalnym, interpretują­
cym literaturę przez aktora, teat­
rem. Takie szanse stwarzał bez­
sprzecznie Ibsenowski „Budow­
niczy Solness”, sztuka bogata 
psychologicznie, a przy tym peł-

-TEATR

Chyba jednak porażka?
na zagadek i symboli dających 
dodatkowe pole do popisu dla 
aktorów. Te $za>nse nie zostały 
jednak, niestety, wykorzystane.

„Budowniczy Solness”, to sztu­
ka o ludziach chorych, zniszczo­
nych przez nieszczęścia osobi­
ste i nadmiar ambicji własnych. 
Ale zarazem także sztuka o wza 
jemnym powiązaniu losów boha­
terów, o niemożliwości wyjście 
poza krąg spraw kiedyś zaistnia­
łych. Tego tymczasem zabrakło w 
tym spektaklu. Każda z postaci 
istnieje tu jakby oddzielnie. Sku 
pia całą swą uwagę ne projekcji 
własnej osobowości, nie wcho­
dząc w relacja z partnerem, z
otoczeniem. Nie buduje 
stu, nie współtworzy 
spektaklu: niepewności, 
łyzmu, zagrożenia.

po pro- 
nasłroju 
drama-

NASZE ROZMOWY

Megawaty z pulpitu
u palacz koltowy chodź: w białej koszuli, a wróciwszy po 
zmianie do domu nie musi przed obiadem jej zmieniać; 
jest czysta. Bo też o palaczach elektrowni konińsko-pął- 

nowskich trzeba mówić inaczej niż o tradycyjnych, których znamy 
z kotłowni choćby centralnego ogrzewania w bloku mieszkalnym. 

We współczesnej energetyce nazywa się ich operatorami kot­
łów. Jednym z nich jest Poir Dąbrowski, wybrany na niedawnej 
Powiatowej Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej w Koninie 
delegatem na Konferencję Wojewódzką PZPR w Poznaniu.oglądając kotła ani palenisk, a tym bardziej węgla. Zresztą kotły naszych elektrowni są in ne od tych powszechnie spoty­kanych.

— Jest to zarazem dobry przy­
kład na zrównanie cech pracy 
fizycznej z praca umysłowa.— Niezawodnie, tak...

— Ale chyba mało tu okazji 
dla własnej inwencji, czy gospo­
darności.— Przeciwnie, ode mnie, odstaranności mojej pracy w znacznej mierze zależy w np.ilość spalonego węgla na 1/g kWh, a zatem i koszt oroduko wania energii elektrycznej. A sprawy efektywnego gospoda­rowania bardzo mnie i moich kolegów interesują. Reprezen­tuję organizację partyjną — której jestem I sekretarzem — przy Elektrowni Konin i Pąt­nów. Obie one wchodzą w skład utworzonego 1 kwietnia 1970 Zespołu Elektrowni Pąt­nów — Adamów — Konin, w

skrócie — PAK. Zespół ten dy sponując ponad 1/5 mocy kra­jowego systemu stał się naj­większym zakładem w pol­skiej energetyce. Połączenie tych zakładów nastąpiło właś­nie ze względów ekonomicz­nych. I teraz z nerspektywy zaledwie 9 miesięcy można stwierdzić, że posunięcie to by ło celowe, bowiem pozwoliło na koncentrację służb remon­towych i transportu oraz za­opatrzenia, co stwarza możli­wości utrzymania w magazy-nach zerw PAK znacznie mniejszych re- materiałowych; zespółprzy mocy większej o 42proc, w stosunku do np. Elek­trowni Turów, ma normatyw zapasów magazynowych niż­szy o 13 proc. Utworzenie Ze­społu Elektrowni spowodowało koncentrację zarządzania oraz przesunięcie grupy pracowni­ków administracyjno-biuro­wych do grona inżynieryjno- technicznych i produkcyjnych.

Co więcej, już od semego po­
czątku odkrywa wszystkie swe 
karty, pokazując stopień zaawan­
sowania swej, ukrywanej staran­
nie przez autora, choroby. A 
przecież o tym, że będziemy 
świadkami losów łudzi chorych, 
że jest to szuka o kompleksach i 
niepokojach jednostki, o niemoż 
łiwości uporządkowania sobie 
życia w ramach starych miesz­
czańskich ideałów, powinniś­
my się przekonać sami i to do­
piero pod koniec spektaklu. Te­
go nie wolno dekonspirować od 
razu. Inaczej aktor traci zbył wie 
le: przede wszystkim szanse za­
interesowania sobą widowni. A 
widz możliwość dopowiedzenia 
sobie, na podstawie tego jak 
aktor rozbudowuje swą łolę, ca-

łą motywację psychologiczną po­
staci.

Błąd reżyserski mści się więc 
fu głównie na aktorskiej stronie 
spektaklu. Każda z postaci wno­
si ze sobą na scenę kapitał eks­
presji oraz środków wyrazu. 2ad 
na nie znajduje jednak pomocy 
ani u partnera ani u reżysera. 
Dlatego też, szczerze mówiąc, 
bardzo trudno ocenić w tym 
przypadku sam trud aktora.

Gra Włodzimierza Kłopockie- 
go ma fu na przykład wiele ele­
mentów wielkiej kreacji aktor­
skiej, zbyt wcześnie jednak od­
kryte przez aktora karły, nie poz 
walają mu wygrać do końca ca­
łej prawdy o tej postaci. Po­
dobnie rzecz ma się z Nogaj ów- 
ną, Kwaśniewską czy Załuską. 
Każda z aktorek coś proponuje 
od siebie, ale żadna nie kon­
struuje czegoś, co by budowało 
nastrój i klimat spektaklu.

Rzecz cała ogranicza się tu do 
samej projekcji osobowości psy­
chicznej postaci. Zabrakło w tym 
spektaklu dramatyzmu i powol­
nego narastania sytuacji. Ale 
przede wszystkim zabrakło Ibse­
na. Pozostał tytko wykład, ilu­
strowany grą aktorów, na temat 
teatralnych koncepcji reżysera.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
Teatr Polski w poznaniu: „Bu­

downiczy Solness” Henrika Ibse­
na, dramat w 3 aktach w przekła­
dzie Włodzimierza Lewika i reży­
serii Romana Kordzińskiego. Sce­
nografia: Henryka Regirnowicza. 
Współpraca reżyserska: Andrzeja 
Wanata. premiera 23 stycznie 71.

— Była to rzeczywiście intere­
sującą inicjatywa organizacyjna. 
A co czeka elektrownie w naj­
bliższych latach? Czy to już ko­
niec budowy?— Nie, do najważniejszych zadań inwestycyjnych należy zaliczyć II etap rozbudowy elektrowni Pątnów o dalsze 2 bloki po 200 MW każdy, opa­lane mazutem. Blok nr 7 od­dany zostanie do użytku pod koniec 1973 a blok nr 8 — na przełomie I i II kwartału 1974.W Elektrowni Konin będą kontynuowane prace adapta­cyjne, a w Elekrowni Adamów poprawadzi się prace nad in­stalacją, doprowadzającą gaz ziemny do kotłów. Produkując energię elektryczną nie zapo­minamy o ochronie środowi­ska, poprzez utrzymywanie ni­skiej zawartości popiołu w spa linach, na co ma wpływ zakła­danie na kominach wysoko

W taszkienckich zakładach „Promswiaź” wyprodukowano próbną partią urządzeń prze­ciwpożarowych, które nie tyl­ko wykrywają pożar, lecz sa­me go gaszą.Automatycznie działające u- rządzenie mieści się w meta­lowej szafie. Jest ono połączo­ne z podwieszonymi pod sufi­tem specjalnymi czujnikami. Z chwilą, gdy temperatura lub koncentracja dymu w pomie-

Automat
przeciwpożarowyszczeniu przekroczy ustaloną normę, przyrządy informują o tym tablicę rozdzielczą urzą­dzenia i następuje automaty­czne otworzenie trzech gaśnic w szafie, które kierują stru­mienie cieczy na źródło ognia.

PAP

„Piszący" telefon

sprawnych elektrofiltrów.Uchwycony w 95 procentach popiół stanowi jednocześnie materiał budowlany, wykorzy­stywany do budowy na wierzch ni dróg. Jestem przekonany, że to dopiero początek naszych gospodarskich poczynań, które czynią naszą pracę bardziej efektywna. Rozmawiał: Z. M.

Japończycy zadziwiają świat tempem postępu w elektroni­ce. Jedna z firm japońskich — Matsushita Electric Indu- strial z Osaki opracowała urządzenie do jednoczesnego prze­kazywania głosu ludzkiego oraz informacji na piśmie. Taki „piszący” telefon — pierwsze tego typu urządzenie na świę­cie — połączony jest z odbiorcą pojedynczym kablem tele­fonicznym. Urządzenie nazwane „pismofonem” umożliwia osobom rozmawiającym wykonywanie rysunków lub nota­tek precyzujących bliżej temat konwersacji. Całe urządze­nie ma wymiary walizkowej maszyny do pisania, rysunki wykonywane na niewielkiej tabliczce wyświetlane są natych­miast na ekranie aparatu sprzężonego po drugiej stronie li­nii. Nowe urządzenie przechodzi intensywne próby eksploa­tacyjne, nie rozpoczęto jeszcze jego seryjnej produkcji. (PAP)
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Medycyna dycznych ZSRR i Litewskiej Akademii Medycznej.
wieku

techniki
W wieku zawrotnego postę­pu technicznego, jakie miejsce zajmuje współ­czesna medycyna? Czy korzy­sta w pełni z wynalazków i odkryć doby dzisiejszej? Od­powiedź na te pytania dają dyskusje na coraz liczniej­szych kongresach lekarskich oraz wypowiedzi lekarzy nau-kowców prasy również nie tylko na łamach specjalistycznej, lecz codziennej.

Jego zdaniem, medycyna w porównaniu z innymi dziedzi­nami wiedzy przyswaja i sto­suje osiągnięcia postępu tech­nicznego nie tak szybko jakby się chciało, co w pewnym stopniu tłumaczyć należy zło­żonością samego obiektu ba­dania, to jest budowy człowie­ka. Pewne opóźnienie w roz­woju postępu przypisać należy temu, iż przez długie wieki me dyczna myśl odstawała od praktyki lekarskiej, dziś zaś stała się busolą przewodnią.

fizycznej. Specjalnie aktualny jest 
problem neutralizacji tych ujem­
nych wpływów, jakie wywierają 
na ludzki organizm warunki życia 
miejskiego j praca...

Wiek XX — pisze profesor Janu- 
szkiewiczus — wymaga od lekarza 
rozszerzenia kręgu jego wiadomoś 
ci oraz zdolności myślenia mate­
matycznego i technicznego. Stąd 
konieczność zmiany systemu’ 
kształcenia nowego typu lekarza,
który
pojęcie

powinien posiadać ogólne
o drogach

współczesnej wiedzy
i kierunkach
' w całości.

Nasze czasy wymagają for­mowania zupełnie nowego ty­pu lekarza, który powinien być przygotowany do rozstrzy gania medycznych problemów z uwzględnieniem stale zmie­niających się warunków ży­cia, pracy oraz techniki, eko­nomiki i socjalnych czynni­ków, mających wpływ na cho­rego. Dzisiejszy lekarz dzięki medycznej technice rozporzą­dza bardziej pełną i ścisłą in­formacją o stanie zdrowia człowieka chorego i zdrowe­go. Lecz czy opanowanie i sto­sowanie techniki medycznej wystarczą lekarzowi doby obecnej ? Problemem tym za­jął się na łamach „Prawdy” wybitny lekarz radziecki Z. Januszkiewiczus, rzeczywisty członek Akademii Nauk Me-

„Obserwować to możemy — pi­
sze autor — w chorobach serca. 
Już obecnie przemyślane działa­
nie wszystkich znanych środków 
sprawia, że ze stanu tzw. klinicz­
nej śmierci uratowany zostanie 
co drugi chory na zawał, zaś 80 
proc, wraca do pracy po przejś­
ciu tej choroby. Zawał przestał 
być bezwzględnym zwiastunem 
śmierci.

Niech nie będzie mu obca budo­
wa środków technicznych i ma­
szyn.” „Obecnie młody, początku­
jący lekarz — czytamy dalej — 
uzbrojony jest w tak potężne śród 
ki diagnostyki, które powstały 
głównie w, ciągu ostatnich 15 — 20
ląt, może przyjść z
choremu skuteczniej i

pomocą, 
pewniej

niż specjalista wysoko wykwalifi­
kowany sprzed 30 lat.”

CHOROBA NAUCZYCIELA

J. P. pow. Kościan — Czy istnie 
ją przepisy mówiące, że nauczy­
ciel chorujący na cukrzycę (w ni­
skim procencie) powinien być z te
go tytułu zwolniony z 
względnie przeniesiony na 
inwalidzką?

RED. — Przepisy art. 16 i

pracy 
rentę

17 U-
stawy z 27. 4. 1956 r. o prawach 
i obowiązkach nauczycieli (Dz. U., 
nr 12 poz. 63) przewidują, że nau­
czyciel ma prawo do płatnego ur­
lopu dla poratowania zdrowia na 
okres 1 roku, jeżeli organ społecz 
nej służby zdrowia stwierdzi, że 
stan zdrowia tego wymaga. Wła­
dze szkolne nie mogą rozwiązać 
stosunku służbowego z powodu 
choroby, o ile okres choroby nie 
przekracza 1 roku, lub jeżeli korni 
sja lekarska nie orzeknie, że nau­
czyciel jest niezdolny do pracy w 
swoim zawodzie. (3363)

PRZECHOWYWANIE KWITÓW
Franciszek A. — Jak długo trze­

ba przechowywać pokwitowania 
kasowe — sądowe, PZU, ORS-u o- 
raz świadczeń ubocznych?

RED. — Dokumenty zapłaty czy 
też należności podatkowych należy 
przechowywać przez co najmniej 
10 lat, licząc od daty ich wymagał 
ności. Natomiast zobowiązania ta­
kie jak czynsze najmu, opłaty za 
energię elektryczną i podobne ule 
gają przedawnieniu po upływie 3 
lat. (3387)

ZNIŻKA I URLOP
Stanisława P. — Jestem nauczy­

cielką. Obecnie otrzymałam rocz­
ny, bezpłatny urlop. Czy w trak­
cie tego urlopu mam prawo do 
50-procentowej zniżki kolejowej?

RED. — Nie, bowiem w myśl 
postanowień Taryfy Osobowej i Ba 
gażowej PKP (TOB), legitymacje 
uprawniające do ulg kolejowych 
nie mogą być wydawane pracow-
nikom, którzy są na urlopie 
płatnym. Mówi o tym także 
graf 3 Uchwały nr 158 Rady 
strów. (174)

bez- 
para- 
Mini-

PRAWO DO LOKALU 
ZASTĘPCZEGO

St. H. — Posiadamy mieszkanie 
służbowe. Ojcief — na którego o-

KOMU LICENCJĘ?
Magnetofony i silniki okrętowe, polski „Fiat”, elana i anilana — oto pierwsze z brzegu powszechnie znane przykłady wyrobów, które nasz przemysł wytwarza na podstawie zagranicznych licencji. Kupując li­cencje postępujemy tak samo jak wszystkie wysoko uprzemysłowione kraje. W dobie re­wolucji naukowo-technicznej handel myślą techniczną, przybierający z roku na rok na sile, jest zjawiskiem typowym.Typowe jest także jego ujemne saldo, utrzy­mujące się w przeważającej większości kra-jów, m. in. tak rozwiniętych, jak NRF,

W wieku postępu technicznego 
medycyna stanęła wobec nowych 
problemów, których nie można 
rozwiązywać tradycyjnymi środ­
kami i metodami. Do takich za­
gadnień należy walka o pełno­
wartościowe życie człowieka. 
Człowiek dzisiejszy żyje dłużej i 
będzie żyć jeszcze dłużej. Zada­
niem medycyny jest nie tylko 
przedłużenie życia, ale i utrzyma­
nie go w sprawności duchowej i

Jeżeli osiągnięcia zdobyte w ciągu ostatnich 30 lat w teorii i praktyce medycyny można porównać ze zdobyczami wie­dzy lekarskiej w ciągu całej historii ludzkości, to medycy­na jutra da człowiekowi jesz­cze więcej. Młody lekarz doby dzisiejszej musi maksymalnie wykorzystać w medycynie po­stęp naukowy, techniczny w imię głównego celu — zdro­wia i szczęścia człowieka.
FRANCISZEK HRYNIEWICZ

REDAKCJA ODPOWIADA
piewał przydział lokalu — zmarł. 
Instytucja żąda, byśmy lokal opu 
ścili. Czy słusznie?

RED. — Tak. Ale instytucja mu­
si dać mieszkanie zastępcze, zgod 
nie z przepisami i rozporządze­
niem Rady Ministrów z dnia 25 
marca 1959 r. w sprawie mieszkań 
służbowych (Dz. Ustaw nr 24 poz. 
152); członkowie rodziny pracowni 
ka zmarłego w czasie trwania sto­
sunku pracy, mają prawo do loka 
lu zastępczego. Lokal taki powi­
nien znajdować się w tej samej 
miejscowości, posiadać nie gorsze 
wyposażenie techniczne niż przed 
tern zajmowane mieszkanie i odpo 
wiadać obowiązującym normom 
zaludnienia. (38)

kartę kwitową wystawiono mi na 
nazwisko ojczyma, a nie moje. Nie 
mam więc na swoje nazwisko do­
kumentów o mojej pracy. Obecnie 
przechodzę na rentę i nie wiem 
jak to wszystko tłumaczyć?

RED. — Ze względu na to, że do 
wody stwierdzające okres zatrud­
nienia są wystawione na inne naz 
wisko, Zakładowi Ubezpieczeń Spo 
lecznych przy rozpatrywaniu wnio 
sku o emeryturę czy rentę należy 
wskazać i udowodnić, że dokumen 
ty te dotyczą właśnie Pani. Oko­
liczność taką można udowodnić
bądź innymi dokumentami, 
cymi jakikolwiek związek 
sprawą, bądź też zeznaniami
ków. (3278)

mają- 
z tą 

świad

PRZENIESIENIE 
NA INNE STANOWISKO

A. St. — Pracuję od 5 lat na sta 
nowisku kierowcy wozu osobowe­
go. Po pewnym czasie przeniesio­
no mnie na stanowisko kierowcy 
ciężarówki. Zarobki moje obniży­
ły się o 400—500 zł. Czy jest to zgod 
ne z przepisami?

KLUCZ DO BRAMY 
WJAZDOWEJ

G. H. Mosina — Czy jako wła­
ściciel domu i równocześnie admi­
nistrator jestem zobowiązany dać 
zapasowy klucz do bramy wjazdo-
wej na 
wi?

RED. 
ry by

podwórze swemu loka toro

— Brak jest przepisu, któ 
zobowiązywał właściciela

RED. — Zmiana stawki wynagro 
dzenia za pracę jest dopuszczalna, 
jednak, po uprzednim wypowie­
dzeniu obowiązującej strony umo­
wy o pracę. Umowę tę można wy­
powiedzieć pracownikowi fizycz­
nemu (kierowcy) z 2 tygodniowym 
uprzednim uwiadomieniem go o 
tym. Skoro zatem obniżono panu

czy administrację budynku do da­
wania najemcy na stałe klucza do 
bramy wjazdowej na podwórze nie 
ruchomości; klucz taki powinien 
być jednak dostępny dla lokato­
rów w każdym czasie o ile wjazd 
na podwórze byłby konieczny w 
związku z przywozem np. węgla, 
ziemniaków itp. (3367)

stawkę wynagrodzenia bez 
wiedzenia umowy, można 
gać się wypłacenia różnicy 
dzy nowym a poprzednim

wypo- 
doma- 
pomię- 
otrzy-

mywanym wynagrodzeniem za 
kres 2 tygodni. (3258)

DWA NAZWISKA 
I DOKUMENTY

W. S. — Jestem dzieckiem nie­
ślubnym. Matka wyszła za mąż 
ale ojczym nie zmienił mojego naz 
wiska. Używałam więc nazwiska 
ojca. Kiedy przeniosłam się do 
pracy na roli (robotnica rolna),

Styczniowy „Nurt"
Poznański miesięcznik — spo­

łeczno-kulturalny ..Nurt" dru 
kuje już plon konkursu

miętnikarskiego pt.: ..Polacy 
szlakach przemian świata”, 
gmunt Bujakowski nisze w 
mach tego konkursu o swoim

pa­
na 

Ży­
ra- 
no-

bvcie w Indiach, gdzie na zlece­
nie Polservice’u nracował w latach 
1963—1965.

W numerze prezentowany jest 
znany pisarz historyczny Teodor 
Parnicki. Wywiad z nim przepro­
wadza Wojciech Jamroziak. Nad­
to zamieszczono fragment nowej
powieści będącej
„Tożsamości1 
terackiei i

w I kontynuacją 
tejże części li-

numeru znajdujemy
wiersze Juliana Kornhausera. pra­
ce Stefana H. Kaszyńskiego o 
kierunkach i tendencjach współ­
czesnej poezji austriackiej _ oraz 
wiersze Paula Celana i Christine 
Lavant.

Mała Wszechnica „Nurtu” za­
mieszcza prace Wojciecha Ryszar­
da Rzepki „Odbicie historii naro­
du polskiego w dziejach rozwoju 
języka ojczystego”. Pod frapują­
cym tytułem „Galileusz nauk spo 
lecznych” — Leszek Nowak pisze 
o Marksie udowadniając, że zasto­
sowana przez niego na terenie 
nauk społecznych metoda badaw­
cza jest nie tylko tym samym, 
czym dla nauk przyrodniczych jest 
metoda badawcza zastosowana 
przez Galileusza na terenie fizy­
ki. lecz więcej — jest to ta sarńa 
metoda.

O Feliksie Nowowiejskim z oka­
zji 25 rocznicy jego zgonu Pisze 
Florian Dąbrowski. Andrzej Sa­
turna recenzuje spektakl „Don 
Carlosa” Verdiego w poznańskiej 
Operze. Zbigniew Osiński — ..Wy­
zwolenie” Wyspiańskiego w te­
atrze kaliskim. AL. — „Moral­
ność pani Dulskiej” Zapolskiej w
tymże teatrze a E. P. ,Widzę
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stad Sudety” Worcella w Teatrze 
Polskim w Poznaniu. Z kolei na­
stępuję dział recenzji książko­
wych. (ms)

W. Brytania czy Francja. Kraje te jednak, przeznaczając na zakup licencji setki milio­nów dolarów rocznie, kilkadziesiąt procent tych wydatków pokrywają analogicznym eks­portem. U nas wpływy za podobny eksport są znikome i wyrażają się co najwyżej setka­mi tysięcy dolarów. Czy tak być musi?Przykłady mówią, że w zasadzie mogłoby być inaczej. Do Holandii sprzedaliśmy np. li­cencję na maszyny do wzbogacania węgla, do Norwegii — na przenośniki taśmowo-liniowe, do Francji — na lek przeciw nadciśnieniu. Kilka krajów zakupiło metodę kucia wałów „TR”. Chociaż listę tę można by uzupełnić, nie jest ona jednak długa.
Patent — pojęcie mało znaneJak zwykle, przyczyn takiego stanu jest wiele. Podstawowym warunkiem spieniężenia jakiejś metody czy konstrukcji jest jej opa­tentowanie. Sprawny eksport licencji wymaga równie sprawnej i przemyślanej polityki pa­tentowej. Nie jest ona naszą mocną stroną.Ani twórcy wynalazków indywidualnie, ani urzedsiębiorstwa przemysłowe bądź placówki badawcze nie orientują się dostatecznie w za­wiłościach tej polityki na skomplikowanym rynku międzynarodowym. Rzadko przeprowa­dza się analizę naszych osiągnięć naukowo- technicznych z punktu widzenia ich zdolności patentowej, rzadka jest znajomość niezbęd­nych formalności. Często natomiast popełnia­my rażące błędy, jak np. przedwczesne pu­blikowanie wiadomości, co w następstwie poz­bawia wynalazek ochrony patentowej.Zainteresowani wypowiadają słowa krytyki na temat obowiązujących przepisów i przyję­tych rozwiązań organizacyjnych, które nie są — ich zdaniem — przystosowane do tak spe­cyficznej formy eksportu, jaką jest eksport dóbr niematerialnych — patentów czy licen­cji. Gdy jednak są one zupełnym marginesem w naszym eksporcie, trudno się dziwić, że nie

jest do nich dostosowany mechanizm naszego handlu zagranicznego.
Pochwała transakcji wiązanychWłaściwa jednak przyczyna, dla której z dorobku polskiej myśli technicznej nie osią­gamy dewizowych korzyści takich, jakie moż­na by osiągać — leży gdzie indziej.Mówi się „eksport myśli”, „eksport niema­terialny” i brzmi to nawet bardzo ładnie. Ale na ogół na świecie rzadko taki eksport występuje w czystej postaci. Łączy się on zwykle z eks­portem maszyn, urządzeń, aparatury. Jeżeli np. sprzeda je ktoś nową metodę w przemyśle chemicznym, to najczęściej sprzedaje razem i cały ciąg technologiczny — wszystkie lub tylko główne urządzenia. Gdy sprzedawca li­cencji nie jest producentem aparatury, podej­muje się jej kompletacji. W przypadku nowej konstrukcji w przemyśle maszynowym sprze­daje się podstawowe maszyny dla jej urucho­mienia. U nas takie transakcje należą do naj­bielszych kruków.Dzieje się tak z dwóch przyczyn. Raz, że nie mamy wystarczająco elastycznego i rozwinię­tego przemysłu maszynowego, który by się podjął niezbędnych dostaw. Dwa, że się to nie mieści w naszych schematach organizacyj­nych.Kupca znajdzie się tylko na metodę wypró­bowaną u sprzedającego. Dotyczy to w jeszcze większym stopniu transakcji, dotyczących wyłącznie „myśli”, bez towarzyszących jej urządzeń. Weźmy np. dziedzinę, w której ma­my sporo osiągnięć i potwierdzone już możli­wości sprzedaży licencji: aparaturę naukową. Zainteresowani konkretnym przyrządem kup­cy zagraniczni pytają, w jakim instytucie pra­cuje to urządzenie, jakie są o nim opinie. My zaś operujemy najczęściej prototypem, wy­konanym przez wynalazcę w placówce nau­kowej i nie wprowadzonym do produkcji, której nie ma kto się podjąć... Czy taka ofer­ta nie przypomina namawiania do kupna kota w worku?W nadchodzących latach będziemy nadal kupować wiele licencji i nikt nie żąda, aby analogiczny eksport w pełni pokrył związane z tym wydatki. Aby jednak choć w pewnej — lecz znaczącej — części zaczął je równoważyć, trzeba na cały kompleks spraw, nazywanych umownie „eksportem myśli technicznej”, spoj­rzeć całkiem odmiennie niż dotychczas. Sta­raliśmy się powyżej ukazać niektóre elemen­ty takiego nowego spojrzenia. Droga do celu jest daleka, ale trzeba na nią wstąpić.

MIROSŁAW KOWALEWSKI

Przygotowania 
do zwiększenia

programu 
budowy mieszkań Dokończenie ze str. 3najbardziej prawidłowego i efektywnego wykorzystaniaśrodków trwałych ctwa.

Prowadzimy także 
nia dotyczące nowej

budowni-
doświadcze- 
organizacji

Cały zespół działań podejmo wany jest także w dążeniu do skracania cykli budowy. Roz­szerzamy np. wielozmianowy system pracy ludzi i sprzętu. Istotnym wreszcie problemem jest rozwijanie przedsię­biorstw branży inżynieryjnej i instalacyjnej. W tym roku przeprowadzona zostanie rów­nież reorganizacja zaplecza naukowo-badawczego budow­nictwa. Chcemy je ściślej po­wiązać z praktyką.
Chciałbym również zwrócić u- 

wagę na te dziedziny, które nie 
leżą wprawdzie w gestii resortu, 
ale wpływają wyraźnie na pra-

zaopatrzenia materiałowego. Pole 
ga to m. in. na zastąpieniu licz­
nych kontaktów poszczególnych 
przedsiębiorstw budowlanych z 
wieloma centralami — jednym or 
ganizatorem dostaw reprezentu­
jącym interesy budownictwa. 
Przedsięwzięcia te służą jednemu 
celowi — ulepszaniu działalności 
całego budownictwa tak, aby 
mogło ono budować lepiej, szyb­
ciej i więcej.

widłową 
nictwa.
ma np. 
terenów

realizację zadań budow- 
Niebagatelne znaczenie 
właściwe przygotowanie 
pod nowe osiedla 1 o-

biekty. Obecnie około 30—40 proc, 
zadań realizujemy wkraczając na 
plac budowy równocześnie z eki­
pami wykonującymi roboty uzbro 
jeniowe. Jest rzeczą oczywistą, że 
nie tylko utrudnia to procesy bu 
dowlane, lecz także w licznych 
wciąż przypadkach, wręcz unie-

możliwia oddanie do użytku wy­
konanych przez budownictwo, a 
pozbawionych podłączeń do miej­
skich sieci — budynków. Liczy­
my, że decyzje o przeznaczeniu 
dodatkowych środków na roboty 
komunalne, w tym szczególnie na 
uzbrojenie terenów pod budowni­
ctwo mieszkaniowe, zmienią obec 
ną sytuację, pozwolą na pewne 
wyprzedzenie przygotowania tere 
nów dla budownictwa.Wreszcie — problem odpo­wiedniego sprzętu. Chyba naj bardziej odczuwamy dotkliwy brak lekkich, zmechanizowa­nych narzędzi do prac wykoń­czeniowych. Odbija się to ujemnie na jakości robót, prze dłużą nadmiernie czas ich trwania. Postulaty w sprawie zwiększenia bądź uruchomie­nia produkcji niezbędnych elektronarzędzi zgłaszane są od dawna p$>d adresem właś­ciwych gałęzi przemysłu. Po­winny one być jak najszyb­ciej uwzględnione.

TA 0 E » S Z KRASZEWSKI

. iKndzianij
Rozdział 1

Starszy sierżant Nowicki wyszedł przed budynek posterunku 
MO w Radłowie i spoglądał ku szosie, biegnącej przez osa­
dę w kierunku Poznania, czy nie widać na niej zbliżającego 
się milicyjnego aula. Powinno już tu być lada chwilę.

Sprawa skradzionego obrazu nie dawała mu spokoju. Jego 
doświadczenie i instynkt śledczy mówiły mu, że pozornie 
drobny szczegół daje kradzieży odcień niezwykłości i tajem­
niczości. Takich drobnych szczegółów nigdy nie należy lek­
ceważyć.

Był zadowolony, że jego raport wywarł należyty skutek, 
lecz jednocześnie trochę się niepokoił. Z Poznania jedzie ofi­
cer służby śledczej. Zdejmuje to odpowiedzialność z jego, 
Nowickiego głowy, ale...

— Ciekawe kogo przyślą... — rozważał w podnieceniu. — 
Nuż przyjedzie jakiś ważniak, elegancik.

Z daleka, na prosi ej, jak strzelił, szosie, ukazał się czarny 
punkcik, wlokący za sobą obłok kurzu. Punkcik zbliżał się 
i rósł w oczach z wielką szybkością. Auto wpadło, nie zwal­
niając biegu między zabudowania osady.

Kierowca zahamował i zatrzymał wóz kilkanaście kroków za 
posterunkiem. Równocześnie otwarły się drzwiczki i z auta 
wyskoczył młody człowiek w jasnym cywilnym garniturze, bez 
płaszcza i kapelusza, z rozwichrzoną nieporządnie jasno blond 
czupryną.

— To me milicja! — pomyślał w pierwszej chwili Nowicki,
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®le przyjrzawszy się wysiadającemu, ruszył szybko w jego 
stronę.

— To pan porucznik! — zawołał, ne powitań te, jakby fo 
stwierdzanie sprawiło mu ulgę. — Melduję, że wszystko w po­
rządku.

— Mam pecha do waszego Radłowa, szefie — mówił, 
ściskając mu rękę, Dębowiez. — W zeszłym roku skompromi­
towałem się tu, gubiąc fatalnie ślad, a teraz wymyśliliście so­
bie jakiś kryminał, żeby mi popsuć urlop.

— Może teraz pójdzie lepiej niż w zeszłym roku, parnie 
poruczniku.

— Ano, zobaczymy! Chodźmy na miejsce zbrodni. O ile 
pamiętam, do pałacu jest niedaleko?

— Tu zaraz za zakrętem szosy zaczyna się,park.
— Zostawimy fu auto — wydawał polecenia porucznik. — 

Wy sobie też odetchnijcte po podróży, kolego Wawrzyniak. 
Zostańcie na posterunku. Wezwiemy was, gdy będziecie mo­
gli przystąpić do roboty. A/my chodźmy, szefie. Po drodze 
opowiecie mi, czegoście dokonali.

— Mój raport będzie krótki, pante poruczniku — mówił 
Nowicki, maszerując szybkim krokiem obok Dębowieza. — 
Wołałem mniej zrobić niż coś popsuć dla dalszego śledztwa. 
Węch mi mówi, że w tej sprawie coś jest nie w porządku, ta 
fam wolę uczciwe morderstwo, albo kradzież z włamantem, 
z wyraźnymi śladami, z poszlakami jak się patrzy. A tu... 
obraz zniknął i pozostała po nim goła ściana: ani gwoździa, 
ani nawet dziury po gwoździu...

— Nawet dziury! — roześmiał się wesoło porucznik. — To 
istotnie jakiś chciwy złodziej. Skradł obraz razem z gwoź- 
dzienf/i z dziurą.

Początkowo szli chodnikiem ułożonym z cementowych 
płyt, ale pełnym dziur i wybojów. Mijali parterowe domie, 
jedne zamieszkałe, z firankami i doniczkami w oknach, inne 
puste, pozabijane deskami, lub ziejące czarnymi wyrwami 
w mtejscu okien, zasypane kupami gruzów. Ślady wojny nie 
zatarły się tu jeszcze; małe, na bocznym forze położone mia-
steczko, powoli s>i^ odbudowywało.

- 2 -
cdn.
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Spartakiada
KORZYSTAJ Z OKAZJI 
TRZYKROTNEJ SZANSY

Pracownicy poszukiwani

Armii Zaprzyjaźnionych
Społeczny i zjednoczony wysiłek

Biathloniści
przykładem dla innych

W „KOZIOŁKACH” 
w niedzielnym losowaniu.

K504

autorami sensacji
Poznańscy zwolennicy narciarstwa mają jednak wyraźnego pe­

cha. Na Wzgórzach Po-żegowskich pod Osową Górą smontowano 
w rekordowym tempie (projektowanie i wykonanie w ciągu trzech 
miesięcy) dwa wyciągi typu „Janosik” i uruchomiono je w ub. 
niedzielę. Dosłownie na ostatkach śniegu.

491 Praca M i\auka

W trzecim dniu rozgrywanej w 
Zakopanem Spartakiady Armii Za 
nrzyjażnionych doszło do najwięk­
szej sensacji. Drużyna polskich 
biathlonistów zwyciężyła w szta­
fecie biathlonowej 4X7,5 km je­
dna z najsilniejszych drużyn świa­
ta — reprezentację ZSRR. Na trze 
ciej pozycji uplasował się zespół 
NRD.

Polakom nikt nie wróżył zwy­
cięstwa, choćby dlatego, że biathlo 
niści radzieccy zdecydowanie gó­
rowali nad nimi w indywidual­
nym biegu na 20 km.

Bohaterem konkurencji był PQ- 
lak Stopka, który nie tylko, że 
odrobił straty swoich poprzedni­
ków ale wygrał wyraźnie z zawód 

fcnikiem radzieckim Uszakowem 
meldując się na mecie sponad 
minutowa przewagą nad swym 
przeciwnikiem.

W trudnych warunkach rozegra­
no konkurs skoków do dwuboju 
narc^rskiego. Rozległe łąki pod 
Kroirwią zazieleniły się trawą i je­
dynie na skoczni pozostały resztki 
śniegu. Wiatr halny nadal czyni 
spustoszenie na spartakiadowych 
obiektabh.

Konkurs przyniósł podwójny suk 
ces reprezentantom Wojska Pol­
skiego. Pierwsze miejsce zajął Ste 
fan Hula, który miał skoki długo­
ści 72 i 72 m — 218,5 pkt. wyprze­
dzając Józefa Gąsienicę 68 i 71,5 
m — 212.0 pkt. Józef Gąsienica — 
świetny biegacz jest więc w ko­
rzystnej sytuacji i uważany jest 
za zdecydowanego faworyta.

PODZIAŁ MEDALI
PO 4 KONKURENCJACH

1. ZSRR
2. Polska
3. NRD
4. CSRS

4 złote 3 srebr. 1 brąz.
2 ..
2 „
2 „

NIEOFICJALNA PUNKTACJA

1. ZSRR
2. Polska
3. NRD
4. CSRS
5. Rumunia
6. Bułgaria

38 pkt, 
35
7 ..
3 „
3 „
2 ..

(o-za)

Tym niemniej warto podkreślić 
ogromny wysiłek i entuzjazm lu­
dzi, którzy przyczynili się do urn 
chomienia wyciągów. W akcji tej 
zaangażowanych było bezpośred­
nio 12 przedsiębiorstw projekto­
wych i wykonawczych oraz pośre 
dnio kilkanaście innych instytucji. 
Obsługujący budowę zespół inży­
nieryjno-techniczny liczył 50 osób, 
przy budowie pracowało ponad 
150 ludzi, a tylko w jedną nie­
dzielę — 13 grudnia ubr. na Wzgó 
rzach Pożegowskich zjawiło się 
blisko 100 osób. Znamienne jest, 
że wszystkie prace realizowane by 
ły wyłącznie w czynie społecznym. 
Wartość wykonanych prac wynosi 
290.839 zł, z czego na prace spo­
łeczne przypada ponad 259.000 zł 
a zaledwie 31.000 zł — na materia­
ły (kabel energetyczny i linę wy­
ciągowa).

Tak więc realizacja wieloletnich 
starań o budowę tak potrzebnego 
w okolicach Poznania urządzenia 
dla potrzeb narciarstwa, była 
możliwa tylko dzięki zjednoczeniu’ 
wysiłków wielu ogniw gospodar­
czych i społecznych. Brak miejsca 
nie pozwala na wymienienie wszy 
stkich jednostek i osób, które mia 
ły niemały wpływ na uruchomie­
nie wyciągów. Odnotujmy więc 
tylko najważniejsze: trzon orga­
nizacyjny składał się głównie z 
osób reprezentujących Prezydium 
PRN, Wojewódzkiego Biura Pro­
jektów, Zakładów HCP, Energo- 
projektu, a także poznańskiej pra­
sy i telewizji, w tym również jed­
nego z inicjatorów — redakcji 
„Głosu* Wielkopolskiego”.

Urządzenia wyciągowe w Osowej 
Górze działają nienagannie. Tym­
czasem trzeba jednak czekać na 
świeże opady śniegu, aby wyciągi, 
wzniesione tak znacznym wysił­
kiem spełniały swoją pożyteczną 
rolę. Entuzjastów narciarstwa jest 
w samym Poznaniu bardzo wielu, 
czego dowodem — jedna z pięk­
nych niedziel stycznia br., kiedy 
to w Pożegowie zjawiło się ponad 
trzy tysiące narciarzy, (jm)

Opiekunkę do 1,5-roczne- 
go dziecka na bardzo do­
brych warunkach przyj­
mę zaraz. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 47516g.

Rajd Monte Carlo

Polacy już nie jadą
Po 24 godzinach Jazdy TT 1570- 

kilometrowego etapu, pierwsze sa-
mochody uczestniczące RMC
ziechały w środę rano z zaśnieżo­
nych i mglistych Alp do Monte 
Carlo. Z trasy nadeszły jednak 
nieprzyjemne dla polskich miłośni 
ków sportu samochodowego wia­
domości. Polacy już nie jadą.

Defekt mechanizmu napędowe­
go. tzw. tylnego mostu, wyelimi­
nował załogę Nowicki — Mystkow- 
ski. Drugi wóz — Roberta Muchy 
i Mariana Bienia, koziołkował po 
szosie i rozbił się. Przyczyną tego 
były newłaściwe opony, wyposa­
żone w zbyt dużą ilość kolców. 
Szkoda jest tym większa, że 
młoda załoga jechała bez 
spóźnienia. Kierowcy są cali i 
zdrowi i wrócili już do bazy rai- 
du. „Fiat" Komornickiego i Kru­
py również znalazł się na dachu 
niedaleko od miejsca wywrotki 
Muchy. Komornicki zbyt szybko 
wziął jeden z kilku tysięcy zakrę­
tów tej trasy. „Fiat” ten bez szy­
by przedniej i bocznych, konty­
nuował rajd, a kierowcy wierzyli 
jeszcze, że do jadą do mety. Dwie
załogi ..Fiatów" Zasada i Ko-
mornicki dojechały do najcięższe­
go 51-kilometrowego odcinka spe­
cjalnego Moulinon-Bourzet. Na 
odcinku tym Komornicki miał 6 
min., a Zasada kilkanaście minut 
spóźnienia. Tragedia naszych kie­
rowców zaczęła się w Chamrousse. 
Pierwszy z Polaków iechał Komor 
nicki, który zaczepił bokiem sa­
mochodu o pryzmę śniegu 1 zablo­
kował 3/4 drogi. Jadący tuż za 
nim Zasada zatrzymał sie by so­
lidarnie pomóc koledze. W między 
czasie nadjechały i ustawiły się 
w koleice inne samochody rajdo­
we. Któryś z zawodników francu­
skich wsiadł do samochodu Zasa­
dy i odjechał nim kilkdziesiąt me 
trów. Atmosfera stała sie bardzo 
nerwowa, a znany angielski kie­
rowca Tony Fali zaczał swoim 
„Datsunem” pchać „Fiata” Zasa­
dy w lodową koleinę. Ta zwłoka 
zadecydowała, że na punkty kon­
troli czasu w Saint Bartholomei.

Wzrasta popularność halowych rozgrywek
Wśród hokeistów na trawie pa­

nuje szczyt spotkań halowych, 
które staja sie z roku na rok po­
pularniejsze. Rozgrywek takich by 
łoby w Poznaniu więcej, gdyby 
nie wysokie opłaty za użytkowa­
nie hali MTP nr 20. Opłata za go­
dzinę wynosi 300 zł. Tym się też 
przede wszystkim tłumacz?/, że ho­
keiści rozgrywają w niej tylko 
najatrakcyjniejsze mecze.

Bardzo ciekawie zapowiadają 
się najbliższe halowe mistrzostwa 
okręgu poznańskiego w dniach 30 
i 31 bm. Będzie to prawdziw?/ ma­
raton, w którym drużyny grać bę­
dą systemem „każdy z każdym”.

W turnieju wystąpią następują­
ce zespoły seniorów: Warta. Grun 
wald i Lech z Poznania, Sparta, 
Stella i Start z Gniezna, Polonia 
ze Środy, Lipno ze Stęszewa i Bu­
dowlani z Łodzi.

Jak wynika z przeprowadzonej 
weryfikacji spotkań o mistrzostwo 
juniorów, które odbyły się w Sie­
mianowicach, mistrzem został AZS 
Katowice (14 pkt. 37:14) przed 
Grunwaldem (8 pkt. 26:24) a nie
Wartą (jak nas 
PAP).

Po raz pierwszy 
mistrzostw Polski

Zasada musiał oddać kartę
nrzekroczenie 
mitu czasu.

Komornicki 
km bez szyb

30-minutowego
za 
li-

jadący przez ok. 460 
w samochodzie mu-

poinformowała

do halowych 
wystartowały

drużyny żeńskie. W kategorii se­
niorek mistrzem została drużyna 
Polonii Wrocław — 12 pkt. przed 
LZS Zieloni Osobowice — 8 pkt. 
i Sparta Wrocław — 1 pkt. W ka­
tegorii juniorek zwyciężyły rów-
nież dziewczęta Polonii przed
MKS Toruń, Ośrodkiem z Psiego
Pola i SKS Siódemką Toruń.
Trenerem obu zwycięskich zespo­
łów test b. reprezentant barw Pol­
ski Tadeusz Marzec, (p)

siał zrezygnować z dalszej jazdy 
na 200 km przed metą. Tym bar­
dziej, ,że w Alpach rozpętała się 
burza śnieżna, która zdziesiątko­
wała jadące jeszcze samochody.

Polska załoga startująca na 
BMW — Smorawiński i Żyszkow- 
ski. jadąca od początku bez spóź­
nienia. po etapie Bourzet miała 19 
min. spóźnienia. Na jednym z za­
krętów polski BMW woadł tak głę 
koko w śnieg, że nie można było 
auta ruszyć nawet przy pomocy 
kilkunastu ludzi.

Po ośmiu z dziewięciu odcinków 
specjalnych na II etapie rajdu, na 
czołowych pozycjach zaszła tylko 
jedna zmiana Ż piątego na czwar­
te miejsce awansował Szwed Wąl- 
degaard, spychając na piątą pozy­
cje Włocha Munari. Na pierwszym 
miejscu znajdował sie nadal Ove 
Andersson — 244.21 min. (o-za)

Gosposię dochodzącą do 
4 osób dorosłych. Warun­
ki bardzo dobre. Poznań- 
Grunwald - Raszyn, tel. 
67-07-97 od godz. 18.

47724g
Nakładaczkę do galante­
rii papierniczej — wytła-
czanie papieru przyj-
mę. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 47723g.
Potrzebna pomoc do ma­
łego dziecka. Grochowska
124c m. 9. 46687g
Przyjmę ucznia beto-
niarstwo. Sobczak, Słona-
wy. 46630g
Drażetkarka starsza po­
trzebna. Poznań, Obornic
ka 163. 46653g
Starszą panią do 3-letniej 
dziewczynki przyjmę za­
raz — możliwość zamiesz­
kania. Osiedle Wielkiego 
Października, Winogrady 
12 B m. 16, godz. 10—12.

46666g
Rusycysta, polonistka — 
nauczają. Tel. 599-64.

47076g
Studenci udzielą korepe­
tycji z fizyki i matema­
tyki. Informacje: telefon
621-29. 47593g
Tańców uczę. Poznań, Mic 
kiewicza 27 m. 7a. 46244g
Przygotowanie uczniów 
klasy VIII do egzaminów 
pod kierunkiem pedago-
Igicznym. Zgłoszenia:
Traugutta 19 m. 6, godz.
18—19. 45940g

fil Kupno ASprzedaż
Kupię żelazne rusztowa­
nie rurowe w częściach
lub całości. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46646g.
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Wy­
twórnia Jankę, Poznań, 
Dąbrowskiego 88 . 46504g
Kolanka c. o. do budowy 
szklarni, fełki wszelkich 
rozmiarów, platformy 
przyczepki poleca Wy­
twórnia Felg, Dąbrow­
skiego 94a. 47820g
Pomidory szklarniowe — 
sadzonki doniczkowe „Po 
tentat” i „Zelandia” sprze 
dam — przyjmuję zamó­
wienia — Ogrodnictwo A. 
Jabłońska, Baranowo, po 
czta Przeźmierowo, pow. 
Poznań, ul. Szamotulska
19. 47472g
Sprzedam telewizor Szma 
ragd, szafę trzydrzwiową. 
Szylinga M m. 4, godz. 
15—17. 46641g
Sprzedam wózek dziecię­
cy w dobrym stanie. Ko­
lejowa 37 m. 16. 46697g
Ciągnik Ursus C-451 z pod 
nośnikiem i rozruszni­
kiem w dobrym stanie, 
przyczepę 10-ton. sprze­
dam. K. Najdek, Żukowo, 
pow. Oborniki Wlkp., p-ta
Pamiątkowo. 46699g

ZAPOBIEGAJĄ 
NIEPOŻĄDANEJ 
CIĄŻY.

DO NABYCIA: 
we wszystkich 
aptekach, 
drogeriach, 
kioskach 
„RUCHU*.

Cena — 7,— zł, 
na receptę 2,10 zł.

K443

Lokale
Kupię kawalerkę wyłą­
czoną. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 46831g

Zamienię pokój z kuch­
nią — na 2 pokoje z ku­
chnią, dzielnica obojętna. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 46774g
Poszukuję kawalerki
względnie niekrępującego 
pokoju w centrum. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 46871g.

Trzypokojowe, komforto­
we, duże, przy Wroniec- 
kiej — zamienię na dwu- 
pokojowe i kawalerkę.
Telefon 515-84. 46841g

Panu pracującemu, współ 
ny pokój wynajmę. Ul. 
Findera 147 m. 1 (Gór-
czyn). 47463g

Mieszkanie jedno, dwu- 
pokojowe wyłączone spie­
sznie kupię w Poznaniu. 
Posiadam stałe zameldo-
wanie. Oferty „Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla 47874g.
Nauczycielka pilnie szu­
ka pokoju z c. o. (może 
być nieumeblowany) w 
centrum. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 46644g.

Wynajmę pokój bezdziet­
nemu małżeństwu. Płatne 
za rok z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46704g.

Zamienię pokój 21 m’, c. 
o., parkiet, telefon, w cen 
trum Szczecina na miesz­
kanie w Poznaniu. Ko­
rzystne warunki, do u- 
zgodnienia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46677g.

Wrocław! Pokój, nyża, 
kuchnia, kwaterunkowe — 
zamienię na podobne lub 
większe w Poznaniu, oko­
licy. Telefon 580-46, wew. 
43-56, godz. 7—14. 46783g

Dnia 25 stycznia 1971 r. zmarła

WANDA KOKOT 
pracowniczka WZSP - OPT - Laboratorium 

Odzieżowego w Poznaniu
W Zmarłej straciliśmy sumienną współpra­

cownicę, serdeczną koleżankę, którą z żalem 
żegnamy.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy szczerego
Współczucia. _. .

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
pracownicy

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu komunalnym na Juni-
kowie. 47825g

Dnia 25 "Stycznia 1971 r. zmarł

ZDZISŁAW KRZYZOSTANIAK
pracownik WPPMs. w Poznania 

Zakłady Mięsne w Kościanie
Zmarły był sumiennym pracownikiem 1 ser­

decznym kolegą.
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
Rada Robotnicza i pracownicy 

WPPMs. w Poznaniu 
Zakłady Mięsne w Kościanie

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 
o godz. 15.15 w Kościanie.

K490

+ W dniu 25 stycznia 1971 r. zmarła, namasz­
czona Olejami św., nasza ukochana matka, 

teściowa, babcia i siostra

HELENA PĘKAŁA 
z d. GÓRZYŃSKA 

I-voto Kubalik

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu w Pobiedziskach.

W głębokim smutku pogrążeni
córka, zięć, wnuczki i syn z narzeczoną

47953g

POZNAŃ. Grunwaldzka 19 
Pa treść I terminowy druk

Dnia 25 stycznia 1971 roku zmarł po długiej, 
ciężkiej chorobie mój najukochańszy mąż, 
ojciec i dziadek, przeżywszy lat 64

MARIAN BIAŁASZYK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu Junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul Za Bramką 6 m. 7. 47954g

Dnia 27 stycznia 1971 r. zmarł w 55 roku ży­
cia, opatrzony Sakramentami św„ śp.

ROMAN BALCEREK
nasz troskliwy mąż, ojciec, syn i brat.

Msza św. w Buczu w piątek, dnia 29 bm. 
o godz. 15.30.

Eksportacja zwłok na cmentarz rodzinny W 
Krzywiniu. Pogrzeb w sobotę, dnia 30 bm. o go­
dzinie 11, 

o czym z żalem zawiadamiają
żona z dziećmi i rodzina

47925g

tDnia 27 stycznia 1971 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach mój ukochany mąż, tatuś, brat, 
zięć, szwagier i wujek, przeżywszy lat 52, śp.

FRANCISZEK WITKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 b<n. 

o godz. 9.15 na Junikowie.
'• Strapione

żona z córką i rodziną
Głogowska 133 m 1. 47965g

tDnia 25 stycznia 1971 r. zmarł nieoczekiwa­
nie, przeżywszy lat 65

ZENON TARASIUK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 

o godz. 11.05 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Gwiaździsta 9. 47970g

Pustaki różne, belki stro­
powe wykonuje Betoniar 

stwo, Sobczak, Słonawy.
pow. Oborniki Wlkp.

46631g
Sprzedam ciągnik 3011 — 
rok budowy 68, stan ideał 
ny. Kazimierz Siekierski, 
Mieczków, p-ta Osiek, po 
wiat Środa Śląska, woj.
wrocławskie. K434

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Czarn­
kowie - Powiatowy Zarząd Dróg Lokalnych w Osu­
chu — zatrudni zaraz:

— KIEROWNIKA Działu Mechanicznego — wyma­
gane wykształcenie: wyższe lub średnie me-

— STARSZEGO REFERENTA administracyjno - 
gospodarczego — wykształcenie: średnie ogólne, 
od 1 maja 1971 roku;

— DWÓCH KIEROWNIKÓW GRUPY ROBÓT — 
wykształcenie wyższe lub średnie techniczne — 
drogowe, z uprawnieniami na prowadzenie ro­
bót;

— MAJSTRÓW i STARSZYCH MAJSTRÓW — 
z uprawnieniami majsterskimi;

— KIEROWNIKA Warsztatów Naprawczych — wy­
kształcenie: średnie mechaniczne lub zawodowe 
z praktyką;

— MAJSTRA SAMOCHODOWEGO — dyplom mi­
strzowski w zawodzie mechanika samochodo­
wego z długoletnią praktyką;

— OPERATORA SPYCHACZA z uprawnieniami.
Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym 

pracy w budownictwie. K324
Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w Pachoiewie, 
poczta Uchorowo, pow. Oborniki, tel. Uchorowo 4 — 
przyjmie do pracy:

MAGAZYNIERA i OBOROWEGO z pomocnikiem.
Mieszkanie zapewnione. Warunki zapłaty do omó­

wienia na miejscu lub odpowiedź listowna. 47316g

Przetargi
Zakłady Przetwórstwa Owocowo - Warzywnego „Pu- 
dliszki” w Pudliszkach, p-ta Krobia, pow. Gostyń 
Wlkp. — OGŁASZA PRZETARG na czyszczenie:

1. 4 kotłów dwupłomieniowych o łącznej p. o. 475 m* 
z kamienia popiołu i sadzy;

2. Czopucha z popiołu i sadzy.
Termin wykonania prac od 15. IV. 1971 r. do 30. 

IV. 1971 r.
Bliższych informacji udziela Dział Głównego Me­

chanika.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe i spółdzielnie pracy.
Oferty na wykonanie robót należy składać w ter­

minie do dnia 20. II. 1971 r.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 24. II. 1971 r. o godz. 10. 
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.

bez podania przyczyn. K427
Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Rawiczu, 
Wydział Oświaty i Kultury — ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na

BUDOWĘ DOMU dla nauczycieli w Zielonej 
Wsi, pow. Rawicz — w zakresie robót ogólno­
budowlanych.

Wartość w. wym. robót wynosi — 250.559,— zł.
Obowiązek zabezpieczenia materiału do wykonania 

powyższych robót należy do wykonawcy.
Warunki, plany, kosztorysy, projekt umowy Itp. 

oferent może przeglądnąć w biurze ogłaszającego.
Roboty winny być wykonane w terminie od dnia 

30. III. 1971 r. do 30. XI. 1971 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze oraz koncesjonowane pry­
watne.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
do Prezydium Powiatowej Rady Narodowej — Wy­
dział Oświaty i Kultury w Rawiczu, ul. J. Krasic­
kiego 21, pokój nr 23 w terminie do dnia 20 lutego 
1971 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 25 lute­
go 1971 r. o godz. 11 w gmachu Prezydium Powiato­
wej Rady Narodowej w Rawiczu.

Zastrzega się prawo wyboru dowolnego oferenta 
oraz unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

 K463
Sprzedam przy Poznaniu 
szklarnię w pełnej pro­
dukcji, 4-pokojowy dom 
z wygodami, 1 ha sadu. 
Inna szklarnia przy auto­
stradzie 800 m‘ pod szkłem 
dom willowy, duże zabu­
dowania, 4 ha gruntu z 
łąkami nadające się do 
rozbudowy na warsztaty 
samochodowe bab ho­
dowlę owiec lub na pa­
siekę. Zgłoszenia: Adam­
ski, Poznań, Matejki 33a.

47873g

• Różne
Ogrodzenia, balustrady o- 
zdobne bramy, furtki, kra 
ty wykonuję — cena, wzo 
ry do uzgodnienia. Po- 
znań-Swierczewo, ul. Ja- 
szuńskiego 12, tel. 204-45. 

46639g

Mistrz stolarski poleruje 
meble, wysoki połysk. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 46624g.

M-3 w Wągrowcu, spół-
dzielcze zamienię na
równorzędne w Poznaniu. 
Wanda Hałasik, Wągro­
wiec, Mickiewicza 27 m. 5.

46823g

Sprzedam tanio gospodar­
stwo o powierzchni 15 ha 
zelektryfikowane, z łąką 
i pastwiskiem, budynki do 
bre, mieszkanie nowe. Wa 
lenty Hernik, Nowa Wieś, 
poczta Siedlisko, pow. 
Trzcianka. 1814p

Posiadam 2 ha ziemi przy 
granicy Poznania i szosy 
Obornickiej. Oczekuję pro 
pozycji. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 46652g.

• Nieruchomości
Przedmiecie Poznania — 
sprzedam z powodu cho­
roby ogrodnictwo 5.300 
m* pełnym zagospodaro­
waniu 3 szklarnie ogrze-
wane 1.560 Poważne
oferty przyjmuje Krzesiń 
ski, Świerczewskiego 1
m. 9, tle. 448-26. 47892g

Dnia 25 stycznia 1971 r., wieku lat 87 zmarł, 
opatrzony Sakramentami św„ mój ukochany 
mąż i nasz drogi wujek

KAZIMIERZ DIERZEWICZ
mistrz krawiecki

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu Junikowskim.

Stroskana 
żona z rodziną

Poznań Czerwonej Armii 23. 47902g

tZ głębokim bólem i żalem zawiadamiamy, 
że w dniu 26 stycznia 1971 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, namaszczona Ole­

jami św., nasza najukochańsza żona; matka, 
teściowa, siostra, babcia i kuzynka, śp.

STANISŁAWA DYMKĘ
z d. KOZŁOWICZ

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Włodkowica 23 m. 5. 47914g

tDnia 26 stycznia 1971 r. zmarła w 80 roku 
życia, nasza kochana matka, siostra, babcia 
i prababcia, śp.

MARIA JĘCZKOWSKA
z d. STACHOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu Junikowskim.

o czym z żalem zawiadamia
RODZINA

Poznań, ul. Mostowa 26 m. 13. 47896g

REDAGUJE KOLEGIUM! Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. 
Wiesław Porzvcki (zastępca redaktora naczelnego), Mieczysław Skapskl. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor nacze1nv) 
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.Ruchu" «
Z-8 ■

Września sprzedam dom, 
nowy, wyłączony. Oferty 
„Prasa” , Grunwaldzka 19 
dla 46640g.

Zgrzewarki punktowe, 
spawarki transformatoro­
we z dostawą na miejsce 
oferuje Warsztat Elektro­
mechaniczny, Gdynia-Wi-
tomino, Niska 7. K439

Działkę pod budowę spie­
sznie sprzedam. Września.
Szeroka 18. 46681g
Sprzedam 4.995 m* parce­
lę w Szczepankowie na o- 
grodnictwo, zadrzewioną 
i opłotowaną — wyłączo­
ne z rolnictwa. Zatwier­
dzony projekt domku jed­
norodzinnego i materiał 
budowlany na miejscu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 46647g.

Wynożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

48116g
Garażu poszukuję pilnie, 
dzielnica Poznania obo­
jętna. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 47419g.
Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza na poczekaniu. 
Poznań, Małeckiego 34.

47299g

Dnia 26 stycznia 1971 r. zmarła w wieku 82 lat 
po ciężkich cierpieniach nasza ukochana matka, 
teściowa, babcia i ciocia

JADWIGA SZCZEPSKA
x domu ŻURKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

O tej bolesnej i nieodżałowanej stracie zawia-
damiają

syn, synowa, wnuk i rodzina
Poznań, tri. Rolna 23 m. 4. 47877g

+ Dnia 26 stycznia 1971 r. zmarła nasza 
chana matka, teściowa, siostra, babcia i 

babcia, przeżywszy lat 91, śp.

SEWERYNA FIGELAK
z d. BĄTKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim, 

o czym zawiadamia

ko- 
pra-

bm.

47876R

tDnia 26 stycznia 1971 r. zakończył swój pra­
cowity i pełen ofiarności żywot po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

mój najdroższy mąż, najtroskliwszy i ukochany 
tatuś, śp.

STANISŁAW DĄBROWSKI
lek. med. ordynator Szpitala w Chodzieży
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm.

o godz. 12.15 
znaniu.

W ciężkim

na cmentarzu junikowskim w Po-

smutku pogrążona

Chodzież, ul. Nowa 2.
żona z córkami

479d7g
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Czwartek Słońce: 7.42—16.30

TEATRY

Wielkopolska odpowiedź 
na apel Śląska

Na przykład w Lesznie

Szeroki front kulturalny
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Widzę stąd Su­
dety"; NOWY — g. 19 „Stara Ko­
bieta wysiaduje"; OPERA — g. 19 
„Łucja z Lammermoor"; OPERET­
KA — g. 19 „Hrabia Luxemburg"; 
MARCINEK — g. 11 „Teatr Pie­
truszki", g. 17 „Wesele";

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Popierajcie swojego 
szeryfa"; KOŚCIAN: „Dwaj pano­
wie bez parasola"; LESZNO: „Ro­
meo i Julia"; NOWY TOMYŚL: 
„Zbrodnia bez przedawnienia"; 
OBORNIKI: „Powrót rewolwerow­
ca"; ŚREM: „Łagodna"; ŚRODA: 
„Most"; SZAMOTUŁY: „Doczekać 
zmroku"; WĄGROWIEC: „Dłacze- 
ro kłamały”: WRZEŚNIA; ..Dziew 
czyna z pistoletem".

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Waszyngton — Biały Dom — Ar- 
lington".

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM I: Fa 

la 1322 m; 8.10 Mozaika muzyczna; 
9 Dla klas III—IV (jęz. polski) 
„Błękitny autobus" słuch.; 9.30 
Fel. muz. J. Waldorffa; 19.85 „Ro­
dzinka" fragm. pow. Gioyanniego 
Guareschiego; 10.25 Z twórczości 
kompozytorów skandynawskich; 11 
Dla klas VIII (fizyka) „Nieśmier­
telny Voita“ słuch.: 11.20 Dedyku­
jemy II zmianie; 12.25 Wiecej, le­
piej, taniej; 13 Z życia ZSRR; 13.20 
Na swojską nutę; 13.40 Rytmy i 
mel. dla wszystkich; 14 Pokłosie 
Zielonogórskiego Konkursu Poety­
ckiego: 14.10 Z nowych nagrań Bo 
żeny Betleey: 14.30 Zagadki muzy­
czne; 15.05 Godzina dla dziewcząt 
i chłopców; 16.05 Koncert na serio; 
16.30 Popołudnie z młodością; 18.05 
Magazyn Muzyki Młodzieżowej; 
18.50 Muzyka i Aktualności; 19.15 
Z księgarskiej lady; 19.30 Nowa 
muzyka w każdym domu; 80.25 
Mini turniej szybkich rytmów; 21 
Audycja dokum. pt. „Jan Feniks 
z popiołów"; 21.30 Książki, które 
na was czekają; 22 Lodorico de 
VittoRa — „Missa" w wykon. Chó 
ru Chłopięcego i Męskiego pod 
dyr. St. Stuligrosza; 22.20 Po raz 
pierwszy na antenie; 23.10 Prze­
glądy i poglądy; 23.20 Gra orkiestra 
Franck‘a Chacksfielda; 23.30 Re­
wia piosenek; 0.10 Koncert życzeń 
od słuchaczy polonijnych; 0.30 Pro 
gram nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 12.05, 
15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM H: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.35 „Socjorama" opr. 
Ewy Stockiej; 9 Gra Angielska 
Ork. Kameralna pod dyr. R. Lep- 
pard; 9.35 Przegląd czasopism re­
gionalnych; 9.45 Konc. rozrywKO- 
wy; 10.25 „Wyklęty" fragm. pow. 
J. M. Gisgesa; 10.45 „Romeo i Ju­
lia" w muzyce; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.20 Mel. z imieniem 
w tytule: 13.40 „Pogłoska" fragm. 
pow. Jiri Frieda; 14.05 Na estra­
dach naszych przyjaciół; 14.45 „Błę 
kitna sztafeta"; 15 Konc. muzyki 
polskiej; 17.15 Aud. ekonomiczna; 
17.25 Pilskie spotkanie aktywu Kul 
turalnego; 17.55 Radioexpress; 18.05 
Aud. z cyklu „Poznańscy sonsci”; 
18.20 Widnokrąg — wydarzenia, o- 
pinie, refleksje ze świata nauki; 
19.15 Lekcja jęz. rosyjskiego; 19.31 
Poeta i jego świat; 20.01 Wieczór 
literacko-muz.; 22.30 Kwadrans
jazzu; 22.45 Kroki we mgle — „star 
sza pani w banku" opow. Maryina 
Karpa i „Życzliwy sąsiad" opow. 
Lewica Olivera; 23.15 O muzyce 
współczesnej;

WIADOMOŚCI: 5.38, 6.30, 7.30, 8.30, 
9.30. 12.05, 14. 16. 19, 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49: 8.05 Muzyka dla śpiochów; 
8.35 Muzyczna poczta UKF; 9 „Zmi 
je złote i inne" — pow. J. A. Ber­
narda; 9.10 Ludwik van Beethoven 
— Sonata na fortepian i wiolon­
czelę C-dur op. 102 nr 1; 9.30 Nasz 
rok 71: 9.45 Piosenki spod znaku 
Wodnika; 10.15 „N + T“ — czyli 
nowoczesność i technika; 10.34 
Wszystko dla pań; 11.45 „Rodzina 
Whiteoaków” — now.; 12.25 Konc. 
muzyki uniwersalnej; 13 Na lubel­
skiej antenie; 15 Piąty do brydża 
— gawęda; 15.10 Z nieznanych na­
grań ery swingu; 15.35 Wspomnie­
nia o majorze Hubali — reportaż; 
15.50 Muzyka z klapsem; 16.15 Spie 
wa Gerard Souzay; 16.35 600 se­
kund jazzu; 16.45 Nasz rok 71; 17.05 
Quodlibet — czyli co kto lum; 17.30 
„Pożegnanie z bronią" — pow.; 
17.40 Aktualności polskiej piosen­
ki; 18 Słowo i dźwięk; 18.35 Blues 
wczoraj i dziś; ’9 Pisarz miesiąca 
— St. Dygat; 19.15 Powracająca me 
lodyjka; 19.45 Polityka dla wszyst­
kich; 20 Pod szafirową igłą; 20.25 
Rozmowa o filmach; 20.40 Gdzie 
jest przebój: 21.05 Tylko po hisz­
pańsku; 21.20 Świat wokół twier­
dzy — rep.; 21.40 Na organach gra 
Lemmy Dee: 21.50 Piotr Czajkow­
ski ..Dania Pikowa”: 22-08 Serge 
Reggiani; 22.15 Pow. w wyd. dźwię 
kowym „Baron von Goldring"; 
22.45 Pastorałki staropolskie: 23.05 
Collegium Musicum — „Concerto 
grosso" — Ludwik van Beethoven; 
23.50 Śpiewa Lena Kamburowa;

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05, 15.30, 17, 18.30, 22.

TELEWIZJA
CZWARTEK; 8.15—8.45 — Mate­

matyka w szkole — „Wielościany 
foremne i grupy ich obrotów” cz. 
II: 10 55—11.25 — Dla szkół — „Hi­
storia dla ki. VI — „Dwór Zygmun 
tów”: 11.55—12.25 — Dla szkół —

Apel górników i hutników śląskich o szerokie podejmo­
wanie dodatkowych inicjatyw produkcyjnych znalazł od­
dźwięk również w Wieikopolsce. Wszystkie powiaty, wszy­
stkie środowiska naszego regionu zobowiązują się do pomno­
żenia dóbr materialnych, rozumiejąc potrzebę takiego wy­
siłku. Wielkopolska jest nadal przodującym zielonym zagłę­
biem Polski, dlatego też zobowiązania produkcyjne dotyczą 
w poważnej mierze rolnictwa.

Zwiększyć stan pogłowia
W pow. śremskim odbywają się ostatnio spotkania działa­czy politycznych, państwo­wych i gospodarczych z człon­kami rolniczych spółdzielni produkcyjnych, kółek rolni­czych i rolnikami indywidual­nymi. Są one okazją do po­dejmowania zobowiązań, ty­czących zwiększenia produk­cji roślinnej i hodowlanej.Np. rolnicy indywidualni i członkowie RSP wsi Morka, postanowili wykonać plan obo wiązkowych dostaw żywca za I kwartał do 15 lutego. Do 18

O lepsze zaopa­
trzenie rynku żabie 
gają także pracow­
nicy zakładów prze 
mysłu odzieżowe­
go, starając się do­
starczyć do skle­
pów, w jak najkrót­
szym czasie, do­
brze i estetycznie 
wykonane towary. 
Np. gotowe i nie­
drogie męskie ubra 
nia (na zdjęciu — 
ich wykańczanie) 
cieszą się wśród 
nabywców coraz 
większą popularnoś 

cią.
Fot. — Jakubowski

bm. odstawiono już 4 941 kg żywca, co stanowi 73 proc, pla nu kwartalnego. Podobnie realizowane będą plany sprze­daży żywca w następnych kwartałach. Zobowiązano się też do zwiększenia stanu po­głowia trzody chlewnej oraz jej dostaw w porównaniu z I półroczem ub. roku o 40 sztuk. Zobowiązanie to podpisało 20 producentów rolnych wsi Morka.Członkowie przodującej Rol­niczej Spółdzielni Produkcyj­nej w Brzustowni zobowiązali się: do 15 marca br. wykonać roczny plan skupu żywca w 100 proc., do końca br. sprze­dać państwu 107 ton żywca, to jest o 60 ton więcej niż w ub. roku, zwiększyć o 100 proc, stan macior, zwiększyć pogło­wie bydła o 60 sztuk, trzody chlewnej o 150 sztuk i owiec o
Ponad 3800 1 krwi 

od poborowychZarząd Wojewódzki Pol­skiego Czerwonego Krzyża w Poznaniu dokonał wczoraj pod­sumowania akcji honorowego krwiodawstwa wśród poboro­wych w roku ubiegłym. 14 po­wiatów otrzymało proporce, dyplomy oraz odznaki Hono­rowego Dawcy Krwi. Wyróż­nili się poborowi z powiatów: ostrzeszowskiego, kaliskiego o- raz czarnkowskiego, a wśród miast wydzielonych — z Piły.
W roku 1970 poborowi odda­li honorowo ponad 3 800 litrów krwi. W ciągu 7 lat akcji ho­norowego krwiodawstwa wśród poborowych — młodzież Wiel­kopolski oddała ponad 20 000 litrów krwi, (bw)

OTACZAJCIE DZIECI 
NALEŻYTĄ OPIEKĄ, NIE 
POZWALAJCIE. ABY BA. 
WIŁY SIĘ ZAPAŁKAMI. ;

j. polski kl. VII — „Juliusz Sło­
wacki”: 12.45—13.15 — Mechaniza­
cja rolnictwa — „Mechanizacja 
zbioru zielonek na kiszonki” — cz. 
I; 13.30—14 —Mechanizacja Rolnic­
twa — ..Mechanizacja zbioru zielo 
nek na kiszonki” — cz. II; 15.20 — Po 
litechnika TV —Chemia I rok — 
„Klasyfikacja związków złożo­
nych” oraz ..Klasyfikacja tleno­
wych nochodnych węglowoda­
nów”: 16.30 — Dziennik: 16.40 — 
Dla młodych widzów — „Ekran z 
bratkiem” w programie ni. in. 
film „Przygody sir Lancelota”; 
18 — „Rozmowy o książkach”; 
18.15 — ..Spotkanie z Gilbertem 
Becaud”: 18.30 — „Wielkopolanin 
70”: 18.45 — ..Komputer i czło­
wiek”; 19.28 — Dobranoc i Dzien­

130 sztuk. Spółdzielcy z Brzu- stowni zobowiązują się dodat­kowo sprzedać państwu z u- biegłorocznych zbiorów 130 ton zboża. Spółdzielnia ta sprzedaje rocznie 456 ton zbo­ża, co w przeliczeniu na 1 hek tar daje około 900 kg.Podobne zobowiązania na­pływają z innych rolniczych spółdzielni produkcyjnych, kó łek rolniczych i od rolników indywidualnych.
2-3 tony żywca od KGWOstatnio w Brodniczce — Esterpolu w powiecie śrem- 

skim odbyło się zebranie spra­wozdawcze Koła Gospodyń Wiejskich. Zebrani postanowi­li podjąć zobowiązanie nastę­pującej treści: „Koło Gospo­dyń Wiejskich> wspólnie z członkami Kółka Rolniczego, po przeanalizowaniu możliwoś­ci zwiększenia produkcji trzo­dy chlewnej na sprzedaż, zo­bowiązuje się wyprodukować i zakontraktować dodatkowo w br. do 20—30 sztuk świń wię cej niż w 1970 roku. Oznacza to, że każdy rolnik wsi zakon­traktuje od 1 do 2 sztuk świń więcej. Licząc średnio 100 kg na jedną sztukę, da to od 2 do 3 ton mięsa więcej dla za­opatrzenia rynku, (sf)
Czyn kolejarzy LesznaNa apel górników i hutni­ków pierwsza w leszczyńskim węźle kolejowym odpowie­działa załoga Parowozowni, podejmując wartościowe zobo­wiązania produkcyjne i czyny społeczne; na ich realizację przeznaczono 8 633 godziny.Postanowiono m. in. zaoszczę dzić ponad 300 ton węgla, wy­konać dwa pomosty warsztato­we, zainstalować pompę do wy miany oleju, dokonać regene­racji 2 silników spalinowych. 120 resortów parowozowych j tendrowych, 15 sprężarek po­wietrznych, ułożyć około 400 m kabla ziemnego na stacji Gos­tyń; przeprowadzić remont ka­pitalny instalacji elektrycznej w budynku mieszkalnym na stacji Krotoszyn.W czynie społecznym załoga Parowozowni przepracuje 1 000 godzin przy budowie warsztatu samochodowego i 200 godzin — przy rozbudowie stacji pa­liw i przebudowie kanałów re­wizyjnych dla trakcji spalino­wej. Wykona też wiatę dla drabiny kołowej oraz kilka huśtawek i karuzelę dla kole­jarskiego ośrodka wypoczyn­kowego w Boszkowie. (r)

nik: 20 — III Zimowa Spartakiada 
Armii Zaprzyjaźnionych — Kroni­
ka Spartakiady — (Zakopane);
20.20 — „Przyznaj się Stephens” — 
film TV prod. angielskiej dozwo­
lony od lat 16; 21.10 — „Polska 
Pieśń Artystyczna” — Zygmunt 
Noskowski i Władysław 'Żeleński; 
21.40 — „Z Polski do Sztorc” — 
rep.; 22 — Dziennik; 22.20 — Poli­
technika TV — (powt.).

PIĄTEK: 10—10.50 — „Przyznaj 
sic Stephens” — film TV prod. 
angielskiej dozw. od lat 16; 14.50 — 
Fizyka dla nauczycieli — Atomo­
wa teoria budowy materii cz. I; 
15.20 — Politechnika TV — Geo­
metria wykreślna I rok — „Akso- 
metria prostokątną” oraz „Akso^

P Taktycznie front taki u- kształtował się już daw no. Jego zasięg jest jed nak zależny od dobrej woli, inicjatywy, społecznego zaan­gażowania, wreszcie — od u- miejętności wyzbycia się na­wyku patrzenia przez pryz­mat własnego podwórka. Tam, gdzie dobrało się grono działaczy kulturalnych z praw dziwego zdarzenia, udawało się na ogół działanie zespoło­we, co przynosiło w efekcie ożywienie, uatrakcyjnienie i podniesienie na wyższy po­ziom życia kulturalnego.Dla zaspokojenia wzrastają­cych potrzeb odbiorcy dóbr kulturalnych niezbędne jest zespolenie nie tylko energii i zasobów ale i funduszy, ja­kimi powiat dysponuje. Wtedy można nimi gospodarować swobodniej i rozsądniej. Tak, jak to się dzieje — na małą

NAGRODY ZA 
POPULARYZACJĘ

OBORNIKI. Na corocznej uro­
czystości, podsumowującej dzia­
łalność w zakresie upowszechnia­
nia postępu rolniczego, wręczono 
m. in. nagrody za najlepsze pro­
wadzenie pokazów z zakresu agro 
techniki j zootechniki, których 
zorganizowano 748. Nagrodę za naj 
lepsze prowadzenie demonstracji 
agrotechnicznych otrzymał Mie­
czysław Kaźmierczak — agronom 
gromadzki z Popówka, natomiast 
zootechnicznych — Mieczysław 
Grzebyta, zootechnik z Parkowa!

(bop)

KWIATY POLEGŁYM

ŚREM. W ubiegłą sobotę odby­
ła się tu uroczysta akademia z 
okazji 26 rocznicy wyzwolenia. W 
części artystycznej akademii wy­
stąpił gościnnie reprezentacyjny 
zespół Pałacu Kultury z Poznania 
— ,,Poznańskie Skowronki”. Dele­
gacje organizacji politycznych, 
społecznych i zakładów pracy zło 
żyły kwiaty pod pomnikiem po­
ległych tu’ bohaterów Armii Ra­
dzieckiej. (sf)

„NIE IGRA SIĘ Z MIŁOŚCIĄ”

GNIEZNO. Państwowy Teatr 
im. A. Fredry zaprasza na premie­
rę sztuki Alfreda de Musset „Nie 
igra się z miłością”. Reżyser — 
Irena Byrska, muzyka — Witold 
Lutosławski, scenografia — Czes­
ław Kowalski, kostiumy — Zuzan­
na Piątkowska. Obsada: Maria Des 
kur, Krystyna Drozdowska, Maria 
Murawska-, Stanisław Holly, Leon 
Łabędzki, Stanisław Raczkiewicz, 
Władysław Trojanowski, Małgo­
rzata Peczyńska. Premiera odbę­
dzie się 30 bm. o godz. 19. (na)

SZÓSTA W KRAJU

OBORNIKI. 1 grudnia ub. roku 
ruszyła produkcja w bazie lega­
lizacji 33-kilogramowych butli ga­
zowych, uruchomionej przy Miej­
skim Przedsiębiorstwie Gospodar­
ki Komunalnej. Jest to szósta 
tego typu placówka w kraju. 
Koszt jej urządzenia wyniósł 140 
tys. zł. Jej 10-osobowa załoga na­
pełnia miesięcznie 1600 butli, a 
roczna zdolność produkcyjna prze 
kracza 19 tys. butli, (bop) 

me tria ukośna”: 16,30 — Dziennik; 
1G.40 — Dla dzieci — Pora na 
Telesfora „Rozmowa ze Smokiem” 
„Miś u króla ptaków” film _ — 
„Pies w kuchni” zfilm — „Słoniąt- 
ko”; 17.35 — Nie tylko dla Pań; 
17.55 — „Zamek Królewski w War 
szawie”; 18.30 — Kronika Tygo­
dnia: 18.45 — Nowe piosenki ra­
dzieckie; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik; 20 — III Zimowa Spartakiada 
Armii Zaprzyjaźnionych Kronika 
Spartakiady — (Zakopane); 20.15 — 
„Spotkanie z Paco Ibanezem”; 
20.30 — Kraj — tygodnik społecz­
no-polityczny: 21.15 — Tearr TV na 
Swiecie — „Komedia na dachu” — 
widowisko TV węgierskiej; 22 — 
Dziennik; 22.20 — Politechnika — 
(powtj.

skalę — w nielicznych jeszcze dotąd miejskich ośrodkach k-o.
Adoptujemy placówki k-oKultura potrzebuje mecena­sów. Sprawdzić to można, od­wiedzając np. wiejskie kluby kulturalne. Z nazwy — kluby „Ruchu” lub „Rolnika”, w praktyce — często niczyje. I wtedy z zasady nieruchawe, puste, nie przyciągające by­walców. Jeśli jednak znajdzie się ktoś, kto klub „zaadaptu­je”, uzna go za swój, wtedy dopiero zaczyna się w nim ży­cie. W powiecie leszczyńskim czynne są obecnie 4 wiejskie domy kultury, 44 świetlice i 40 klubów. Buduje się dom kultury w Krzycku Wielkim i świetlicę w Wyciążkowie.Tej bazy nie zamierza się w najbliższej przyszłości zbytnio rozszerzać; myśli się raczej o jej uatrakcyjnieniu, o wymia­nie lokali na lepsze, o bogat­szym wyposażeniu, wreszcie — o „rozruszaniu” działalnoś­ci tych placówek, jako, że wie le z nich nie stanowi bynaj­mniej magnesu dla mieszkań­ców. Życzliwym opiekunem klubów są w Leszczyńskiem PGR-y. Mają swoje dobrze działające ośrodki kulturalne w Długim Starym i Drzeczko- wie. Opiekują się też kilku klubami „Ruchu”. Niezbyt na­tomiast interesują się sprawa mi kultury spółdzielnie pro­dukcyjne. Wyjątek stanowi świetlica w Kaczkowie — Ro- jęczynie, przy której działa popularny zespół artystyczny. Istnieje też klub w spółdziel­ni produkcyjnej w Swierczy- nie. I na tym koniec.

Bardziej aktywne w tej dziedzi­
nie są kółka rolnicze. W Bukow­
cu Górnym np. pod opieką takie 
go protektora powstał zespół re­
gionalny, a w najbliższym czasie 
zamierza się tam otworzyć izbę 
pamięci narodowej. Taką izbę zor 
ganizowała już w Robczysku mło 
dzież z ZMW, zgromadzając w 
niej stare narzędzia rolnicze, pa­
miątki z okresu okupacji i doku­
menty, świadczące o współczes­
nym rozwoju powiatu leszczyń­
skiego. ZMW aktywnie włącza się 
w nurt życia kulturalnego, mode­
lując je na ogół zgodnie z wymo­
gami -współczesnego odbiorcy. -

Zakłady pracy - działaczami LTKInaczej to wygląda' w sa­mym Lesznie. Wśród 7 istnie­jących świetlic czy klubów za kładowych liczą się w zasa­dzie trzy: klub ZZK, Ośrodek Kulturalno-Oświatowy Spół­dzielczości Pracy i Rzemiosła oraz klub Fabryki Okuć. One to — obok Domu Kultury — stanowią o życiu kulturalnym miasta. Na szczęście — są pla cówkami otwartymi dla wszy­stkich.Oficjalnie jednak, w zakre­sie finansów czy planów dzia­łania, miasto nie dysponowa­ło dotąd możliwością skoordy­nowania różnorodnych poczy­nań, ani wprowadzenia jakich
Z Leszna

Nagrody dla najlepszych handlowców
20-lecie działalności leszczyńskiego MHD zbiegło się z 

Dniem Handlowca. Z tej okazji w miejscowym Domu Kul­
tury odbyła się okolicznościowa akademia.Leszczyński MHD cieszy się dobrą opinią nie tylko wśród mieszkańców Leszna, lecz rów nież wśród wielu przy­jezdnych. Przedsiębiorstwo prowadzi 112 punktów sprze­daży detalicznej (sklepy prze­mysłowe, mięsne i spożywcze) i jeden warsztat garmażeryj­ny. Zatrudnia 376 pracowni­ków i szkoli sporą liczbę ucz­niów.W trosce o podniesienie wy­glądu estetycznego placówek handlowych, w ostatnich la-i tach przebudowano i komplet^ nie zmodernizowano niemal wszystkie sklepy.Podczas akademii wręczono tytuł i odznaki Brygady Pra­cy, Socjalistycznej 21 kolejnej brygadzie. Wyróżnienie to spotkało załogę sklepu nr 12. prowadzonego przez Alicję 

Styzińską. Srebrną Odznakę Honorową Związku Zawodo­wego otrzymała Łucja Bedna­
rek.Z okazji jubileuszu i Dnia Handlowca długoletni i ofiar­ni pracownicy handlu wyróż­nieni zostali dyplomami uzna­

kolwiek zmian w kierunkach działania tych placówek. Przed każdym 1-majem, przed obchodami 1000-lecia Państwa Polskiego, czy innymi święta­mi państwowymi, Powiatowy i Miejski Wydział Kultury i Oświaty rozsyłał do wszyst­kich zakładów pracy pisma, apelujące o wpłaty pieniężne, niezbędne dla celów organiza­cyjnych. Nie ma bowiem roz­porządzenia, które by stanowi ło o tym, że zakład jest zobo­wiązany świadczyć na ogólno- powiatowe cele kulturalne. . O ileż prościej byłoby oczywiś­cie wiedzieć z góry, czym bę­dzie można dysponować, ile i na co przeznaczyć.
Różne powiaty, różnie ku osiąg 

nięciu takiej sytuacji zmierzają. 
Powstają np. miejskie lub powia 
towe fundusze kulturalne. W Le­
sznie rozesłano do wszystkich na­
kładów pracy pisma, proponujące 
przystąpienie do Leszczyńskiego 
Towarzystwa Kulturalnego i rów 
noczesne zadeklarowanie pewnych 
kwot, które zakład zamierza wpła 
cać co roku. Wiele zakładów od­
powiedziało pozytywnie na ten 
apel, deklarując wpłaty od 200 do 
2000 zł. Przypuszcza się, że w ten 
sposób miastu uda się zgromadzić 
około 30 tys. zł rocznie, którymi 
będzie można dysponować stosow 
nie do najpilniejszych potrzeb 
mieszkańców.

Koordynator zamierzeńO potrzebach tych zaś bę­dzie się obecnie również decy­dować zespołowo. Od 1 bm. powstał bowiem w Lesznie (oraz w Ostrowie, Koninie i Nowym Tomyślu i kilku in­nych wybranych powiatach Polski) Komitet Kultury i Sztuki dla powiatu i miasta, działający przy Prezydium PRN. W skład jego wchodzi 14 osób, reprezentujących wszy­stkie najważniejsze instytucje i organizacje, parające się działalniścią kulturalną (a więc: przedstawiciele Mu­zeum, LTK, PKZZ, kina, „Ru­chu”, Powiatowej i Miejskiej Biblioteki a także ZMS i ZMW).Ten zespół ludzi, współpra­cujący ze sobą na co dzień i spotykający się regularnie, będzie miał możność bardziej operatywnego, szybszego i sprawniejszego kierowania sprawami kulturalnymi mia­sta i powiatu. Będzie można zrezygnować z powoływania różnorodnych komitetów ob­chodów, ułatwione (i przyspie szone) zostanie podejmowanie wiążących decyzji; istnienie Komitetu powinno też uwolnić działaczy k-o od partykular­nego, „wlasnopodwórkowego” spojrzenia na potrzeby kultu­ralne mieszkańców miasta i powiatu.Jeśli przy tym umiejętnie „zaaranżuje się” protektorat nad placówkami k-o — będzie można pomyśleć np. o ich spe cjalizacji w różnych dziedzi­nach kultury, co pozwoli u- strzec się od dublowania i mo notonii stereotypowej świetli­cy czy klubu. (wch) 

nia i nagrodami pieniężnymi, a ci, którzy przepracowali w MHD 20 lat. otrzymali war­tościowe upominki, (r)
R. K. S. Wronki. — Nie podał 

pan ani nazwiska ani adresu, dla­
tego trudno nam interweniować.

(3282)
Alina B. pow. Oborniki. — Re­

dakcja nie dysponuje spisem 
wszystkich domów wczasowych. 
Radzimy zwrócić się bezpośrednio 
do Wojewódzkiego Biura Skiero­
wań FWP w Poznaniu, ul. Fredry 
12. (90)

Wiesława J. z. Wrześni. — Pań­
stwowa Szkoła Cyrkowa mieści 
się w Julinkach — Kolonii, koło 
Błonia pod Warszawa. Podania na 
leży kierować do Zjednoczonych 
Przedsiębiorstw Rozrywkowych w 
Warszawie ul. Złota 65a. (171)

Beata z Grodziska. — Piszemy i 
mówimy: liryk, liryków, itd. (241)

Krystyna B. Bochurzewo. — Po 
ukończeniu technikum nie można 
zostać nauczycielka przedmiotów 
zawodowych. Eokładnych informa 
cji udzieli Kuratorium Okręgu 
Szkolnego w Poznaniu, al. Stalin­
grad zka 16. (227)
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